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kandydatami na postów
z ramienia PZPR

w szczecińskim okręgu wyborczym
W CZO RAJ obradowała O kręgowa Konferencja delegatów 

z organizacji pa rty jnych  m iejscowości wchodzących w  skład 
szczecińskiego okręgu wyborczego n r 67.

W  konferencji uczestniczyli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący K om is ji Planowania przy Radzie M i­
n is trów  — Stefan JĘDRYCHOWSKI oraz w icem inister O brony 
Narodowej, szef Sztabu Generalnego W o jska  Polskiego — gene­
ra ł d y w iz ji —  W ojciech JARUZELSKI.

Rewelacyjna hipoteza 
uczonych radzieckich
M O S KW A PAP. Agencja TASS nadała rew elacyjną in fornuH 

cję, k tóra  wzbudziła olbrzym ie zainteresowanie na świecie. Po-« 
w tó rzy ły  ją  w szystkie w ie lk ie  agencje in form acyjne, nadając? 
spraw ie rozgłos. Otóż astronom owie m oskiewscy oświadczyli« 
iż  sygnały radiowe odbierane z jednego z kosm icznych ob iekt 
tów  w ysyłane są być może przez rozumne is to ty  należące daj 
w ysoko ro zw in ię te j c yw iliza c ji.  Pracownicy astronomicznego in - 
s ly tu tu  im . Szternberga sądzą, iż  udało im  się zdobyć, być m«M 
że, pierwsze dowody, że „n ie  jesteśm y sami we Wszechświe-t 
c le ". Chodzi o zadziwiające źródło sygnałów radiow ych figunM 
jące w  ka ta logu  pod nazwą STA-102.

W Ł A Ś N I E  w  z w ią z k u  z  t y m  r a ­
d z ie c k i  r a d io a s t r o n o m  K a rd a s z e w  
w y s t ą p i ł  p r z e d  r o k ie m  z  h ip o te z ą ,  
iż  ź r ó d ło  t o  j e s t  p o c h o d z e n ia  s z tu c z  
n e g o , W e z w a ł o n  u c z o n y c h  c a łe g o  
ś w ia ta ,  a b y  d o k ła d n ie j  b a d a l i  
S T A —102, n iż  in n e  o b ie k t y  W s z e c h  
ś w ia ta .  J u ż  w ó w c z a s  w s k a z a ł  o n , 
że  je ś l i  to  ź r ó d ło  r z e c z y w iś c ie  n ie  
z o s ta ło  s tw o r z o n e  p r z e z  p r z y r o d ę ,  
le c z  je s t  tw o r e m  i s t o t  r o z u m n y c h ,  
t o  p o w in n o  b y ć  b a r d z o  n ie w ie l k ic h  
r o z m ia r ó w .  O s ta tn ie  o b s e r w a c je  a -  
s t r o n o m ó w  a n g ie ls k ie g o  o b s e r w a to  
r iu m  J o d r e l l  B a n  d o w io d ły ,  że 
n a d a jn i k  S T A — 102 je s t  n a d z w y c z a j  
m a ły ,  m n ie js z y  o d  k a ż d e g o  z e  z n a  
n y c h  w e  W s z e c h ś w ie c ie  ź r ó d e ł  p r o  
m ie n io w a n ia  e le k t r y c z n e g o .  Z g o d ­
n ie  z h ip o te z ą  K a rd a s z c w a  s t r u ­
m ie ń  p r o m ie n io w a n ia  r a d io e le ­
k t r y c z n e g o  p ły n ą c y  z  S T A —102 p o ­
w in ie n  p e r io d y c z n ie  z m ie n ia ć  s ię . 
T a  h ip o te z a  r ó w n ie ż  p o tw ie r d z i ła  
s ię !

W  e tą g u  k i l k u  o s t a tn ic h  m ie s ię ­
c y  r a d io a s t r o n o m  S z b ło m ic k i  o d ­
k r y ł ,  że  ze  ź r ó d ła  p ł y n ie  s t r u m ie ń  
f a l  r a d io w y c h ,  k t ó r y  r a z  s ła b n ie ,  
a r a z  p o tę g u je  s ię .  T e  „ m i g o t a ­
n ia ”  p o w ta r z a ją  s ię  r e g u la r n ie ,  co 
k a ż d e  100 d n i .  D o ty c h c z a s  n i k t  i  
n ig d z ie  n ie  o d k r y ł  ź r ó d ła  p r o m ie ­
n io w a n ia  r a d io e le k t r y c z n e g o  w  K o s  
m o s ie ,  k t ó r e  t o  s ła b n ie ,  t o  w z m a ­
ga  s ię ,  j a k  ś w ia t ło  l a t a r n i  m o r ­
s k ie j .  J u ż  s a rn o  t o  z ja w is k o  s p e ­
c ja l i ś c i  o c e n i l i  j a k o  w y b i t n e  o d ­
k r y c ie .

Obecnie —  pisze agencja 
TASS —  uczeni pozbyli się wąl 
pliwości. M ów ią  oni: „M arny do 
czynienia, być może, z jednym  
z na jw yb itn ie jszych odkryć w 
całe j h is to r ii radioastronom ii".

Prof. Szkłowski oświadczył, że 
o d k ry ty  został co najm nie j ca ł­
kow icie nowy, dotychczas n ie­
zidentyfikow any typ  obiektu

kosmicznego w  Galaktyce, chxH 
ciąż nie w yrzek ł się on jeszcze 
hipotezy, że jest to pozostałość?' 
gw iazdy supernowej. Natomiast 
in n y  uczony Daszew tw ierdz^ 
że odkryta  została SUPERCY* 
W TLIZACJA. Jednakże zarównd] 
jeden uczony ja k  i  d rug i pod­
kreśl a j-t, iż  nadal trzeba poddaj 
wać ko n tro li otrzymane dane. j

Drygi syn
w rodzinie

kosmonautów
M O S KW A PAP. A g e n c ji 

TASS podaje, że 12 kw ie tn ia  br« 
—  w  Dniu Kosm onautyki —  żo­
na kosm onauty radzieckiego 
ppłk. W aleriego BYKOWSKIE­
GO —  W alentyna BYKO W SKA 
pow iła drugiego syna.

Papież przyjął 
Piętro Henniego

R Z Y M  P A P . P a p ie ż  P A W E Ł  V T  
p r z y ją ł  w  p o n ie d z ia łe k  w ic e p r e m ie ­
r a  r z ą d u  w ło s k ie g o  i  p r z y w ó d c ę  
p a r t i i  s o c ja l is t y c z n e j,  P ię t r o  N E N -  
M E C O .  R o z m o w a ,  k tó r a  t r w a ła  g<* 
t lz in ę ,  d o t y c z y ła  p r o b le m ó w  p o k o ju  
i  s y t u a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  j a k  
r ó w n ie ż  k w e s t i i  r e w i z j i  k o n k o r d a ­
t u  m ię d z y  W ło c h a m i i  W a ty k a n e m «

' PO REFERACIE, wygłoszonym  
przez sekretarza K»W PZPR — 
Kazimierza PRUSINSKIEGO, w y ­
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w  k tó re j głos zabrało k ilkuna ­
stu mówców. Zw raca li oni prze­
de wszystkim  uwagę na potrze­
bę gospodarnego w ykorzystania 
środków, przyznanych na roz­
w ó j gospodarczy i ku ltu ra lny  
Ziem i Szczecińskiej w  przyszłej

11-letnia matka
R Z Y M .  N ie ja k a  A n g e la  R a s s in o , 

m a ją c a  11 la t ,  p o w i ła  p r z e d  k i l k u  
d n ia m i 3 - k i io g r a m o w ą  d z ie w c z y n k ę  
w  je d n y m  z e  s z p i t a l i  w  p o b l iż u  
m ia s ta  C a ta n ia  n a  S y c y l i i .  M a tk a  
i  d z ie c k o  c z u ją  s ię  d o b r z e .  A n g o la  
s ta ła  s ię  w  te n  sp o s ó b  n a jm ło d s z ą  
m a tk ą  w  h i s t o r i i  W ło c h .

O jc e m  d z ie c k a  je s t  1 9 - le tn i  m u ­
r a r z ,  k t ó r y  o d  r o k u  m ie s z k a  z  A n -  
g e lą  i  p r a g n ie  j ą  p o ś lu b ić ,  g d y  b ę ­
d z ie  m ia ła  14 la t .  J e s t to  m in im u m  
w y m a g a n e  p r z e z  w ło s k ie  u s t a w o ­
d a w s tw o  d la  z a w a r c ia  z w ią z k u  
m a łż e ń s k ie g o .

Gang „nastolatek“
L O N D Y N .  P o l ic ja  lo n d y ń s k a  p r o ­

w a d z i  in te n s y w n e  ś le d z tw o  w  s p ra  
w ie  g r o ź n e g o  g a n g u ,  z ło ż o n e g o  z 
k i l k u n a s t o le t n i c h  d z ie w c z ą t ,  k tó r e  
n a p a d a ły  n a  in n e  d z ie w c z ę ta  i  k o ­
b ie t y ,  z a d a ją c  I rn  r a n y  p iz y  p o m o ­
c y  o b c a s ó w , m a ją c y c h  k s z ta ł t  s z ty ­
le tó w .  N ie s z c z ę s n e  o f ia r y  o b a la n o  
n a  z ie m ię ,  r o z b ie r a n o  d o  n a g a  i  b i ­
to  d o  u t r a t y  p r z y to m n o ś c i .  A r e s z to  
w a n o  j u ż  p ię ć  d z ie w c z ą t  w  w ie k u  
lih-14 lat,

p ięciolatce. W ie lu  m ówców przy 
pom niało trudne la ta powojen­
ne i stan zniszczeń naszego m ia­
sta w  1945 r. oraz w ie lk i trud, 
w łożony przez społeczeiistwo 
w  odbudowę Szczecina.

W  toku dyskus ji zabrali także 
głos: członek Biura Po lityczne­
go, przewodniczący K o m is ji Pla­
nowania przy Radzie M in is trów , 
Stefan Jędrychow ski oraz w ice­
m in ister O brony Narodowej ge­
nerał d y w iz ji W ojciech Jaru­
zelski.

Na zakończenie obrad konfe­
rencja dokonała w yboru  kandy­
datów na posłów z ramienia 
Polskie j Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, k tó rzy  będą kandydo­
wać w  szczecińskim okręgu w y­
borczym. Kandydatam i na po­
słów wybrano: członka Biura 
Politycznego, przewodniczącego 
Kom isji Planowania przy Radzie 
M in is trów  Stefana JĘDRY- 
CHOWSKIEGO, w icem inistra 
O brony Narodowej, szefa Szta­
bu Generalnego W ojska Polskie­
go — generała d y w iz ji W o jc ie ­
cha JARUZELSKIEGO, sekreta­
rza K W  PZPR —  Kazimierza 
PRUSINSKIEGO oraz nadmi- 
strza spawalnictwa w ydzia łu ka­
dłubowego Stoczni Szczecińskiej 
im. A . W arskiego —  Józefa 
BEZLERA.

Omówienie wystąpień 
S. JĘDR Y CHO WSKIEGO 

i  W . JARUZELSKIEGO 
—  zamieszczamy na str.

n
j o  I
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Ait Ahmed ułaskawiony
A L G IE R  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

p r e z y d e n t  B E N  B E L L A  s k o r z y s ta ł  
•/. p r a w a  ła s k i  w  s to s u n k u  d o  s k a ­
z a n y c h  n a  k a r ę  ś m ie r c i  —  p r z y ­
w ó d c y  k o n t r r e w o l u c j i  A l i n  A ł iW E -  
D A  o r a z  je g o  w s p ó łp r a c o w n ik a  
m a jo r a  M U S A .

Małżeństwo 
„króla“ rock and roiła 
z „ k s i p i c z k f  twista

P A R Y Ż .  G r o m a d y  n a s to la t k ó w ,  
p r z y p u ś c i ł y  w  t y c h  d n ia c h  i s t n y  
s z tu r m  n a  n i e w ie l k i  k o ś c ió łe k  w  
m ia s te c z k u  L o c o n v i l le  w  p o b l iż u  
P a ry ż a .  O d b y w a ła  s ię  ta m  u r o c z y ­
s to ś ć  ś lu b n a  f r a n c u s k ie g o  „ k r ó l a ”  
r o c k  a n d  r o i ł a ,  J o h n a  H A L L Y -  
D A Y A  z  „ k s ię ż n ic z k ą ”  t w is t a ,  S y l -  
v ią  V A R T A N .  P o l ic ja n to m  z  t r u ­
d e m  u d a ło  s ię  u t r z y m a ć  j a k i  t a k i  
p o r z ą d e k s

Na zd jęc iu : fragm en t 
prezyd ium  O kręgow ej Kon  
fe re n c ji P a rty jn e j. Siedzą 
od p ra w e j: genera ł d y w i­
z j i  W. Jaruze lsk i, I  sekre­
tarz K W  PZPR —  A . W a­
laszek, l  sekretarz K M  
PZPR St. Bartczak, k tó ry  
przew odniczył obradom. 
Członek B iu ra  Po lityczne­
go — St. Jędrychow ski 
oraz przewodniczący Prez. 
W  RN  —  M . Łem p ick i.

Foto: St. Cieślak

Brandt w Ł Jarku
N O W Y  J O R K  P A P .  W  p o n ie d z ia ­

łe k  p r z y b y ł  d o  N o w e g o  J o r k u  b u r  
m is t r z  B e r l i n a  z a c h o d n ie g o ,  W i l l y  
B R A N D T .  Z a m ie r z a  o n  s p ę d z ić  w  
U S A  t y d z ie ń  i  p r z e p r o w a d z ić  r o z ­
m o w y  m. ia, z prezydentem JOHN 
SONEM,

Tragiczne skutki 
huraganu w USA

Kilkaset
śmiertelnych oiinr

N O W Y  JORK PAP. W  6 sta­
nach środkow ej części USA na­
wiedzonych tragicznym  huraga­
nem, od w ie lu  godzin trw a  ak­
cje ratunkowa. Zdołano wydo­
być spod zniszczonych budyn­
ków  217 zw łok, ale sądzi się, że 
liczba śm ierte lnych o fia r będzie 
jeszcze w iększa. W  szpita lach 
udzielono pierwszej pom ocy b li­
sko 3 tys. osób.

Najw iększe s tra ty  zanotoWil­
no w  stanie Indiana, gdzie zgi­
nęło 117 osób, a k ilkadz ies ią t 
znajduje się jeszcze pogrzeba­
nych żywcem  p o d  gruzam i do­
m ów.
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Z obrad Okręgowej Konferencji Partyjnej
Przemówienia 

S. Jędrychowskiego
i W. Jarnzelsidego

PRZEMÓWIENIE S. JĘDRY- 
CHOWSKIEGO poświęcone by­
ło  głównie problemom inw esty­
c j i  i  zatrudnienia. S. Jędrychow 
sk i podkreślił, że omówienie ze

Dziś obraduje 
Okręgowa 

Konferencja ZSL
D Z IŚ  o godz. 10 w  sali 

zebrań p rzy u l. Roosevel- 
ta  rozpoczęła obrady O krę 
gowa K o n fe renc ja  ZSL. 
O m ówione zostaną zada­
n ia  i  k ie ru n k i p racy szcze 
c iń sk ie j o rgan izac ji Z S L  
w  ka m p a n ii w yb orcze j do 
Sejm u i  ra d  narodowych.

K o n fe renc ja  dokona w y  
boru  kandydata  na p o s ła  
z ra m ien ia  szczecińskiej 
o rgan izac ji ZSL. O brady 
trw a ją , (a)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B I E L S K O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ W I Ł A ”  —  z  A n g l i i  
z a c h . z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K O P A L N I A  K A Z I ­
M IE R Z ”  —  z  C a s a b la n k i  z  f o s ­
f o r y t a m i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S K I E R K A ”  —  d o  R o t ­
t e r d a m u  v ia  G d y n ia  z  d r o b n i-

W I Z Y T A  D E L E G A C J I  
W Ę G IE R S K IE J

D z is ia j  p r z y b y ła  d o  S z c z e c in a  
d e le g a c ja  w ę g ie r s k a  c e le m  p r z e  
p r o w a d z e n ia  r o z m ó w  w  P Ż M  
o  w s p ó łp r a c y  i  p o d p is a n iu  
u m o w y  t r a n s p o r t o w e j  n a  r o k  
b ie ż ą c y .

D Y R E K T O R  P Ż M  
W  S K A N D Y N A W I I

D y r e k t o r  n a c z e ln y  P o ls k ie j  
Ż e g lu g i  M o r s k ie j  b a w i  o ó  k i l k u  
d n i  w  S k a n d y n a w ii  ( D a n ia  — 
S z w e c ja )  c e le m  o m ó w ie n ia  
s p r a w  z w ią z a n y c h  z k o m u n i ­
k a c ją  p r o m o w ą  p o m ię d z y  t y m i  
k r a ja m i ,  a  P o ls k ą .

społeczeństwem — w  toku kam 
pan ii w yborcze j —  problemów 
rozwoju gospodarczego kra ju , 
jego ogólnych proporc ji i  k ie ­
runków  pozwoli zapoznać szero­
k ie  masy narodu z m ożliwościa­
m i in w estycy jnym i naszej go­
spodarki. Chodzi o to, aby od­
powiednio rozgospodarować 
środki przeznaczone na inw esty 
cje produkcyjne. Przedwyborcza 
dyskusja i  wysuwane w n iosk i 
będą bardzo przydatne w  ustala 
niu w łaśc iw e j p o lity k i inw esty­
cy jne j. Trzeba wziąć tu  pod u- 
wagę rachunek gospodarczy, 
gdyż w  gospodarce szkodliw y 
jest wsze lk i subiektyw izm . Na­
leży się w ięc opierać na zasa­
dzie rentowności, dając p ie rw ­
szeństwo tym  inwestycjom , k tó ­
re są na jbardz ie j opłacalne, pod 
warunkiem  zachowania podsta­
wowych p ropo rc ji rozw oju  go­
spodarki.

Jeśli chodzi o inw estyc je  nie­
produkcyjne, ich w ybór musi 
w yn ikać z rozeznania potrzeb 
społecznych. W ie le  mogą zdzia­
łać w  te j dziedzinie rady naro­
dowe.

Przechodząc do omawiania 
zatrudnienia — mówca stw ier­
dził, że popyt na siłę  roboczą w  
k ra ju  przewyższa je j podaż. 
W ystępują jednak różnice mię­
dzy zapotrzebowaniem a rodza­
jem s iły  roboczej oraz nierów- 
nomierność je j rozmieszczenia. 
Is tn ie ją  bowiem re jon y  odzna­
czające się nadwyżkam i i  defi­
cytem s ity  roboczej. W ażnym 
zadaniem rady narodowej jest 
odpowiednie gospodarowanie za 
sobami rek do pracy.

N adw yżki pow inny być k ie ­
rowane do pracy w  rozw ija ją ­
cym się rzemiośle i usługach — 
dziedzinach tak  bardzo potrzeb­
nych, a nie wym agających 
w iększych inw estyc ji. Szerzej 
też należy zastępować męską si­
łę roboczą —  pracą kobiet,

zwłaszcza w  zawodach dotych­
czas mało dla nich dostępnych.

S. Jędrychow ski na zakończe­
nie podkreślił, że podstawą moc 
ne j pozycji Polski na arenie 
m iędzynarodowej jest trw a ły  
sojusz ze Związkiem  Radziec­
kim , potw ierdzony w  odnowio­
nym Układzie o Przyjaźni, 
W spółpracy i  W zajemnej Po­
mocy.

GENERAŁ W . JARUZELSKI 
om ów ił wkład bo jow y W o j­
ska Polskiego w  ostatn iej fa­
zie drug ie j w o jny  św iatowej, 
podkreślając znaczenie udziału 
w  wałkach z h itle row skim  na­
jeźdźcą I i I I  A rm ii WP u boku 
A rm ii Radzieckiej. Charaktery­
zując obecną sytuację między­
narodową, mówca wskazał na 
niebezpieczeństwo odradzania 
się m iliia ryzm u i rew izjonizm u 
zachodmoniemieciiiego, a także 
na groźbę jaką dla poko ju  świa 
lowego stanowią awanturnicze 
poczynania Stanów Zjednoczo­
nych w  W ietnam ie.

Mówca stw ierdził, że W ojsko 
Polskie jest obecnie ważną czę­
ścią składową s ił zbrojnych o- 
bozu pokoju, niezawodnym gwa 
ran tem  nienaruszalności na­
szych granic. W  organ izacji, 
uzbro jen iu  i  w yszko len iu  W oj 
ska Polskiego dokona ł się w  
osta tn ich  la tach pow ażny skok 
jakośc iow y. D ysponu jem y dziś 
nowoczesnym uzbro jeniem , 
w łączn ie  z bron ią  rakie tow ą.

Poziom wyszkolenia bojowe­
go i politycznego kad ry  oficer­
skie j jest już dziś znacznie wyż 
szy niż w  NRF czy Francji.

Z ko le i szef Sztabu. General­
nego om ówił rolę naszej arm ii 
w  codziennym życiu narodu. 
W ojsko nasze bierze aktyw ny 
u d /ia ł w likw idow an iu  skutków 
klęsk żyw iołowych, uczestniczy 
szerokim frontem  w  czynach 
społecznych. Co ro ku  w ojsko 
przeszkala dla potrzeb gospo­
d a rk i narodow ej tysiące w y ­
kw a lif ik o w a n y c h  specjalistów .

Na zakończenie generał- Jaru­
zelski zapewni! konferencję, że 
żołnierze nadal będą ja k  na j­
rze te ln ie j spełniać swój obowią­
zek wobec narodu.

Perspektywy rozwoju 
wymiany handlowej

między PRL a Syjamem

Aferzyści mięsni 
przed sądem

Kandydaci
Stronnictwa

Demokratycznego
K O N F E R E N C J A  W O J E W Ó D Z K A

S t r o n n ic t w a  D e m o k r a ty c z n e g o  o b r a  
d u ją c a  n ie d a W n o  w  S z c z e c in ie  w y ­
s u n ę ła  k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w  d o  
S e jm u .

W  O k r ę g u  W y b o r c z y m  n r  67 w  
S z c z e c in ie  z  r a m ie n ia  S t r o n n ic t w a  
D e m o k r a ty c z n e g o  k a n d y d o w a ć  b ę ­
d z ie  n a  p o s ła  w ic e d y r e k t o i  Z a r z ą ­
d u  P c r tu  S z c z e c in  S T A N IS Ł A W ' 
G R Z Y W  1 N S K I.  W  o k r ę g u  n r  66 w  
S t a r g a r d z ie  k a n d y d o w a ć  b ę d z ie  n a  
p o s 'a  c z ło n e k  p r e z y d iu m  C e n t r a l ­
n e g o  K o m i t e t u  S D . s e k r e ta r z  W o je ­
w ó d z k ie g o  K o m i t e t u  S D  w  S zcze ­
c in ie  —  Z D Z IS Ł A W  S IE B L E W S K I .

W AR SZA W A PAP. Na zapro- 
szenie M in isterstwa Handlu Za­
granicznego przebywała w Pol­
sce w dniach 8 — 11 kw ietnia 
1965 r. m isja handlowa K ró le­
stwa Syjamu, pod przewodnic­
twem jego ekscelencji, ambasa­
dora LUANG  BH AD RAVAD I.

W  czasie swojego pobytu w 
Warszawie m isja została przy­
jęta przez w icem inistra handlu 
zagranicznego Tadeusza OLE­
CHOWSKIEGO oraz przeprowa­
dziła rozmowy z przedstawicie­
lam i M HZ i szeregu central 
handlu zagranicznego. M isja 
zwiedziła również Zakłady M e­
chaniczne „U rsus".

W  r a m a c h  p r z y ja z n y c h  j  s z c z e ­
r y c h  r o z m ó w  w y m ie n io n o  p o g lą d y  
n a  te m a t  h a n d lu  m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i  o r a z  p e r s p e k ty w  je g o  d a ls z e  

r o z w o ju .  P r z e p r o w a d z o n e  r o z ­
m o w y  w y k a z a ły ,  że  i s tn ie ją  d a ls z e  
m o ż l iw o ś c i  z w ię k s z e n ia  w z a je m ­
n y c h  o b r o tó w ,  z a r ó w n o  p o d  w z g lę ­
d e m  w a r to ś c i,  j a k  i  a s o r ty m e n t u  
t o w a r o w e g o .  W  s z c z e g ó ln o ś c i d o t y ­
c z y  t o  k u k u r y d z y ,  r y ż u ,  k a u c z u k u ,  
s o rg o , n a s io n  o le is ty c b  i  j u t y  p o  
s t r o n ie  e k s p o r tu  s y ja m s k ie g o ,  po  
s t r o n ie  e k s p o r tu  p o ls k ie g o  m a s z y n

k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  p r z e m y ­
s ło w y c h .

W izyta m is ji handlowej K ró ­
lestwa Syjamu stanowi ważny 
krok w  k ie runku  umocnienia

korzystnych dla obu k ra jó w  
stosunków gospodarczych.

W  dn iu  lł.IV .19G 5 r. od 
b y ły  się w  O św ięcim iu 
uroczystości z o ka z ji X X  
rc-cznicy w yzw o len ia  b. 
h itle row skiego  obozu m a­
sowej zagłady. Na ujr - 
czystości p rzem aw ia ł p re ­
zes Rady Naczelnej 
ZB oW iD  p rem ie r Józef 
C yrankiew icz.

Na zd jęc iu : pochód b. 
w ięźn iów  obozu zagłady.

C A F -te le fo to  Langda

Współpraca
te lew izji

PoSskf I Danii
W AR SZA W A PAP. Na zapro­

szenie m inistra ku ltu ry  Danii 
Hansa SOLVHOJ oraz general­
nego dyrektora  Radia i  Te lew i­
z ji Duńskiej E rika CARLSENA 
przebywał w Danii w  dniach od 
9 do 11 bm. przewodniczący 
Kom itetu do Spraw Radia i  Te­
le w iz ji W łodzim ierz SOKORSKI. 
Celem w izy ty  by ło  omówienie 
całokszta łtu stosunków łączą­
cych oba kra je  w dziedzinie te­
le w iz ji i  radia. W  w yn iku  roz­
mów powzięto szereg postano­
w ień zm ierzających do zw ięk­
szenia wzajem nej w ym iany ma­
te ria łów  program owych. Poza 
dotychczasowym i form am i współ 
pracy organizowane będą m.in. 
festiwale film ow e film ów  po l­
skich w  te lew iz ji duńskie j i  f i l ­
m ów  duńskich  na ekranach te­
le w izy jn ych  w  Polsce.

Krajowe brojlery
i aralislti rytuał

L U B L I N  P A P .  H a n d lo w c y  z  A r a ­
b i i  S a u d y js k ie j  n a m ó w i l i  w  Z a k ła ­
d a c h  J a jc z a r s k o - D r o b ia r t k ic h  w 
M ię d z y r z e c u  P o d la s k im  p e w n ą  
i lo ś ć  b i t y c h  k u r c z ą t  — b r o j l e r ó w .  
P o s ta w i l i  p r z y  t y m  t r u d n e  w a r u n ­
k i :  d r ó b  p rz e z n a c z o n y  .n a  a r a b s k ie  
s to ły  n ie  m o ż e  b y ć  z a b i ja n y  p r ą ­
d e m  ( ja k  to  s ię  p o w s z e c h n ie  s to ­
s u je ) ;  k a ż d y  k u r c z a k  m u s i  b y ć  
z a r ż n ię t y  j e d n y m  p o c ią g n ię c ie m  
n o ż a . P o n a d to  o p e r a c ja  ta  m u s i  
b y ć  p rz e p r o w a d z o n a  p r z y  r y t u a l ­
n y c h  ś p ie w a c h  a r a b s k ic h .  P r o b le m  
te n  ro z w ią z a n o  d z ię k i  p o m o c y  p o ­
s e ls tw a  je d n e g o  z p a ń s tw  arab­
s k ic h  w 'W a rs z a w ie .

W  P I Ą T E K  p r z e d  S ą d e m -  W o je ­
w ó d z k im  d la  m .  s t .  W a r s z a w y  r o z ­
p o c z ą ł  s ię  p ro c e s  5 b . p r a c o w n i ­
k ó w  S to łe c z n y c h  Z a k ła d ó w  M ię s ­
n y c h  „ S łu ż e w ie c ”  i  Z a k ła d ó w  T r a n  
s p o r t u  P r z e m y s łu  M ię s n e g o . A k t  o -  
s k a r ż e n ia  z a rz u c a  im  d o k o n a n ie  w  
la ta c h  1960— 63 p o w a ż n y c h  n a d u ż y ć  
n a  s z k o d ę  S łu ż o w ie e k ic h  Z a k ła d ó w .

P r z e d  S ą d e m  s ta n ę li :  w a g o w y  m a  
g a z y n u  —  M ie c z y s ła w  S z c z e p a ń ­
c z y k ,  k o n w o je n c i  — Z y g m u n t  A n ­
to ś  i  W in c e n ty  P ie t r e w ic z  o ra z  k ie  
r o w c y  z a k ła d ó w  t r a n s p o r t u  —  M a ­
r ia n  S k le p iń s k i  i  Z d z is ła w  W o ż ­
n ia k .

A k t  o s k a r ż e n ia  z a rz u c a  . S z c z e p a ń  
ć z y k o w i ,  ż e  d z ia ła ją c  w  z o r g a n iz o ­
w a n e j  g r u p ie  p rz e s tę p c z e j w r a z  ze 
S k le p iń s k im ,  A n to s e m , P ie t r o w i -  
c z e m  i  i n .  —  u c z e s tn ic z y ł  w  z a b o ­
r z e  n a  s z k o d ę  z a k ła d ó w  „ S łu ż e ­
w ie c ”  18 t o n  m ię s a  w a r to ś c i  550 
t y s .  z ł .

A n to ś  o s k a r ż o n y  je s t  o  u d z ia ł  w  
z a g a r n ię c iu  6 to n  s m a lc u  ( w a r to ś ć  
—  234 ty s .  z ł ) ,  o r a z  o  u c z e s tn ic tw o  
w  k r a d z ie ż y  2 to n  m ię s a  w ie p r z o ­
w e g o  i  w o ło w e g o  ( o k .  60 t y s .  z ł ) ;  
P ie t r o w ic z  —  o  u c z e s tn ic tw o  w  z a ­
g a r n ię c iu  5,5 t o n y  m ię s a  i  p o d r o ­
b ó w  (160 ty s .  z ł ) ;  S k le p iń s k i  —  o 
w s p ó łu d z ia ł  w  k r a d z ie ż y  4,3 to n  
m ię s a  (129 t y s .  z l) .

D a ls i  u c z e s tn ic y  a f e r y  m ię s n e j  ze 
» .S łu ż ę  w c a ”  z o s ta n ą  o b ję c i  k o le j -  
p y m i  s p r a w a m i  k a r n y m i .

P ro c e s  o p ra w c ó w  o ś w ię c im s k ic h

„Czasi! dzieis“ dra Lucasa
©  „Kursy morderców1

B O N N  P A P . K o r e s p o n d e n t  
P A P ,  r e d .  J .  R o s z k o w s k i  d o ­
n o s i :  p o n ie d z ia łk o w e ,  j u ż  149 
z k o le i ,  p o s ie d z e n ie  s ą d u  p r z y  
s ię g ły c h  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  
M e n e m , r o z p a t r u ją c e  s p r a w ę  
p r z e c iw k o  c z ło n k o m  z a ło g i  o -  
b o z u  o ś w ię c im s k ie g o ,  o k a z a ło  
s ię  p o n o w n ie  „ c z a r n y m  
d n ie m ”  d la  o s k a r ż o n e g o  l e ­
k a r z a  S S , d r  L U C A S A .

Z e z n a lą c e  w  ty m  d n iu  d w ie  H o ­
le n d e r k i ,  b y łe  w ię ź n ia r k i  O ś w ię c i­
m ia ,  p o w a ż n ie  g o  o b c ią ż y ły ,  s tw ie r  
d z a ję c ,  że  w id z ia ł y  n a  w ła s ­
n e  o c z y  j a k  s e le k c jo n o w a ł  o n  w ię ź  
n ió w ,  k ie r u ją c  w ie lu  z  n ic h  na  
ś m ie r ć  d o  k o m ó r  g a z o w y c h  B r z e ­
z in k i .  Ś w ia d e k  R o o s je  K c r b e r b l i c k  
z A m s te r d a m u  o ś w ia d c z y ła ,  że  w ie  
l o k r o t n ie  o b s e r w o w a ła ,  j a k  d r  L u ­
ca s  p r z e p r o w a d z a ł  s e le k c je  w  o b o -  

ł z i e .  P o  ty c h  s e le k c ja c h  w id z ia ła

‘ ®  Mogli odmówić ©
p ó ź n ie j  p o d  k r e m a to r iu m  z w ło k i  
w y b r a n y c h  p rz e z  o s k a r ż o n e g o  o -  
f i a r .  D r u g i  ś w ia d e k ,  ś p ie w a c z k a  Ce 
l i n e  v a n  d e r  H o e k  z A m s le r d a m u  o -  
p c w ie d z ia ła  s ą d o w i,  j a k  k ie d y ś ,  
v /  1944 r o k u ,  L u c a s  r o z k a z a ł  o k o ło  
300 w ię ź n ia r k o m  p rz e m a s z e ro w a ć  
p r z e d  s o b ą  z  p o d n ie s io n y m i d o  g ó  
r y  r ę k a m i.  O s k a rż o n y  p r z y g lą d a ł  
się- i  w y b ie r a ł  n a  ś m ie r ć  c o  s ła b ­
sze , b a r d z ie j  s c h o r o w a n e  k o b ie t y .  
K ie d y  H o le n d e r k i  s k ła d a ły  z e z n a ­
n ia ,  d r  L u c a s  z b la d ł  i  b y ł  j a k  g d y ­
b y  s p a r a l iż o w a n y  s t r a c h e m .  J u ż  
d a w n o  z re s z tą  o p u ś c i ła  g o  p e w n o ś ć  
s ie b ie ,  k t ó r ą  d e m o n s t r o w a ł  je s z c z e  
w  g r u d n iu ,  u c z e s tn ic z ą c  c s o b iś c ie  
w  w i z j i  l o k a ln e j  s ą d u  f r a n k f u r c ­
k ie g o  w  P o ls c e  n a  te r e n ie  o b r z u  
o ś w ię c im s k ie g o .  N ie  t y l k o  te  d w ie  
H o le n d e r k i  z ło ż y ły  o b c ią ż a ją c e  g o  
z e z n a n ia .  O s ta tn ie  p o s ie d z e n ia  t r y  
b u n a łu  p r z y n io s ły  w ie le  z e z n a ń  te ­
g o  t y p u .  W  i c h  w y n i k u  d r  L u c a s

Powściągliwy SS man
z o s ta ł  o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu ,  a  n a  
ła w ie  o s k a r ż o n y c h  s ie d z i p o d  e s k o r  
t ą  p o l i c y jn ą .

W  ty m ż e  d n iu  w s tr z ą s a ją c e  z e z n a ­
n ia  z ło ż y ł  ś w ia d e k  p r z y b y ły  z  A u ­
s t r i i ,  c h e m ik  E r n s t  M A R T IN ,  w ię ­
z ie ń  o b o z u  w  M a u th a u s e n ,  g d z ie  
b y ł  p is a rz e m  p r z y  le k a r z u  o b o z o ­
w y m  S S . J a k  w y n ik a  z  je g o  r e la ­
c j i ,  s a n i ta r iu s z e  SS  s z k o le n i  b y l i  
n a  s p e c ja ln y c h  k u r s a c h  w  z a b i ja ­
n iu  w ię ź n ió w  z a  p o m o c ą  z a s t r z y ­
k ó w  d o s e r c o w y e h ,  p r z y  c z y m  u c z o  
n o  ic h  te g o  n a  c ia ła c h  z a m o rd o w a  
n y c h  j u ż  o f ia r .  Ś w ia d e k  M a r t i n  
o ś w ia d c z y ł ,  że  j a k  s ię  d o w ie d z ia ł ,  
b y l i  r ó w n ie ż  l i c z n i  s a n i ta r iu s z e  SS 
k t ó r z y  o d m a w ia l i  u d z ia łu  w  a p l i ­
k o w a n iu  w ię ź n ie m  m o r d e r c z y c h  
z a s t r z y k ó w .  W o le l i  iś ć  n a  f r o n t ,  
n iż  t o  r o b ić .  T a k  w ię c  ś w ia d e k  
a u s t r ia c k i  r a z  je s z c z e  p o t w ie r d z i ł  
z n a n ą  j u ż  p r a w d ę ,  ż e  u c h y la n ie  s ię

©d f u n k c j i  o p r a w c y  b y ło  j e d n a k  
m o ż l iw e .

J u ż  s a m a  o s o b a  c z w a r te g o  ś w ia d  
k a  n a  r o z p r a w ie  p o n ie d z ia łk o w e j  
b y ła  n ie ja k o  w y z w a n ie m  p o d  a d r e  
s e m  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  w y m ia ­
r u  s p r a w ie d l iw o ś c i .  B y ł  to  b o w ie m  
b y ł y  SS -  B r ig a r le n fu e h r e r ,  s z e f w y  
d z ia łu  a d m in is t r a c y jn o - p r a w n e g o  
g łó w n e g o  u r z ę d u  b e z p ie c z e ń s tw a  
R z e s z y  d r  W e r n e r  B E S T ,  d z iś  o b y ­
w a te l  m ia s ta  M u e lh e im  w  Z a g łę ­
b iu  R u h r y .  W y p y t y w a n y  p rz e z  s ą d  
n a  te m a t  S S -m a n ó w , k t ó r z y  o d m a ­
w i a l i  w y k o n a n ia  z b r o d n ic z y c h  r o z  
k a z ó w  w o b e c  w ię ź n ió w  O ś w ię c i­
m ia ,  B e s t  u t r z y m y w a ł ,  ż e  „ n i e  z n a  
a n i  je d n e g o  w y p a d k u ” , a ż e b y  k t ó ­
r y ś  z lu d z i  n a le ż ą c y c h  d o  S S  o k a ­
z a ł s ię  n ie p o s łu s z n y . . .  B y ł y  g e n e ­
r a ł  S S  p o  z ło ż e n iu  s w y c h  n a d z w y ­
c z a j p o w ś c ią g l iw y c h  z e z n a ń , u k ło ­
n i ł  s ię  s ą d o w i i  o d s z e d ł.  J e g o  d a w ­
n i  p o d k o m e n d n i  p o z o s ta l i  n a  ła w ie  
o s k a r ż o n y c h .

N a  m a r g in e s ie  c ie k a w a  b ę d z ie  
je s z c z e  in f o r m a c ja ,  c z y m  z a jm u je  
s ię  te r a z  ó w  G l - le tn i  b .  g e n e r a ł  S S , 
c m g iś  je d e n  z  n a jb l iż s z y c h .  w s p ó ł ­
p r a c o w n ik ó w  H im m le r a ,  c z ło w ie k ,  
k t ó r y  z n a jd o w a ł  s ię  u  s z c z y tu  h i t ­
le r o w s k ie g o  a p a r a tu  z b r o d n i.  J e s t  
o n  m ia n o w ic ie  o d  r o k u  1959 d o ra d -r  
cą  p r a w n y m  k o n c e r n u  S t in n c s a .
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Otwierają się
„zamknięte ¡©kale“
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W  d n ia c h  c d  5 d o  11 k w ie t  
n ia  o d b y ły  s ię  w  N ie m ie c k ie j  
R e p u b l ic e  D e m o k r a ty c z n e j ,  
n a  z ic h ó d  o d  B e r l in a ,  w s p ó ł 
n e  m a n e w r y  o d d z ia łó w  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j  i  A r m i i  L u ­
d o w e j  N S D . W  m a n e w r a c h  
ty c h  w z ię ły  u d z ia ł  je d n o s tk i  
p a n c e r n e  i z m e c h a n iz o w a n e ,  
o d d z ia ły  s p a d o c h r o n o w e .  w  
t y m  r ó w n ie ż  e s k a d r y  s a m o lo  
t ó w  p o n s d d ź w ię k o w y  c i i .  W  ł u ­
d z ę  N R D - o w s k ie  o g ło s i ły  k o ­
m u n ik a t  s tw ie r d z a ją c y ,  że  w  
z w ią z k u  z m a n e w r a m i w p r ó  
w a d z o n e  z o s ta ją  p e w n e  o g ra  
n ic z e n ia  r u c h u  p o ja z d ó w  po  
a u to s t r a d a c h  m ię d z y  B e r l i ­
n e m  z a c h o d n im  a N R F .  M i ­
m o  t y c h  o g r a n ic z e ń  w s z e lk ie  
s a m o c h o d y  w o js k o w e  n a le ż ą ­
c e  d o  m o c a r s tw  z a c h o d n ic h  
b y ł y  b e z  ż a d n y c h  p rz e s z k ó d  
p rz e p u s z c z a n e  p rz e z  g r a n ic z ­
n e  p u n k t y  k o n t r o ln e .

N a  z d ję c iu :  b io ia c y  u d z ia ł  
w  m a n e w r a c h  s k o c z k o w ie  
s p a d o c h r o n o w i w  c h w i lę  po  
w y lą d o w a n iu .

C A F  -  T e le fo t o

Silu iajka
T R Z Y  la ta  te m u  H a r m  W a r r in k ,  

l a t  32, z o s ta ł  z a t r u d n io n y  w  f i r m ie  
je d n e g o  z  e k s p o r te r ó w  j a j  w  H o ­
la n d i i .  C o  d z ie ń  p a k o w a ł  t y s ią c e  
j a j ,  k t ó r e  e k s p e d io w a n o  za  g r a n ic ę .  
P e w n e g o  r a z u  n a p is a ł  n a  je d n y m  
e  j a j  s w ó j  a d re s  i  n a z w is k o .  P o 
u p ły w ie  k i l k u  t y g o d n i  o t r z y m a ł  
l i s t  z B a w a r i i  o d  3 2 - le tn ie j  M a r ia n ­
n y  S c h m id t .  P o  w y m ia n ie  l i s t ó w  
W a r r i n k  u d a ł  s ię  d o  B a w a r i i ,  a b y  
s p o tk a ć  s ię  z M a r ia n n ą .  Z  k o le i  
m ło d a  k o b ie ta  z ło ż y ła  m u  w iz y tę  
w  H o la n d ii .  O b e c n ie  są z a rę c z e n i i 
w k r ó t c e  m a  s ię  o d b y ć  i c h  ś lu b .  (ż )

ZAD O W O LEN I są wszyscy 
chyba moskwiczanie. Zde­
cydowano ostatnio, że tak 

zwane „zam knięte lo ka le ", np. 
m inisteria lne, fabryczne kluby, 
s to łów k i itp . —  jeże li ty lk o  po­
zwalają na to w arunki lokalow e 

usytuow anie — mają być 
otw arte dla szerokie j publiczno­
ści, d la tzw. „o b yw a te li z u lic y ". 
S to łów k i np. m ają być w  godzi- 

| nach popołudniowych i wieczor-

I' nych, k iedy  spełnią swe funkc je  
związane z obsługą pracow ni­
ków  zakładu, przekształcane 
w restauracje i  kaw iarn ie . W

Uczeni w gabinetach
mężów stanu

ISTNIEJE na św iecie od 10 la t pew ien ruch na jw yb itn ie jszych 
uczonych ze W schodu i  Zachodu, k tó ry  p rzybra ł ta jem niczą dla 
nie obznajm ionych nazwę „K on fe renc ji Pugwash". W  niedzielę 
11 kw ie tn ia , rozpoczęło się X IV  z ko le i spotkanie Pugwash, po­
święcone, ja k  i  dotychczasowe, na jp iln ie jszym  zagadnieniom 
współczesności. Na czołowym  m iejscu w idn ie ją  takie sprawy, ja k  
powszechne rozbro jen ie i  przeszkody na drodze do niego, kon­
tro la  rozbrojen ia, m iędzynarodowa współpraca uczonych dla 
utrw a len ia  pokoju.

KTOŚ m ógłby kwestionować 
praktyczną wartość tych „K on ­
fe renc ji Pugwash” , skłonny uwa- 

ać je  za akademicką dyskusję, 
nie mającą w p ływ u  na rozw ój 
św iatowych wydarzeń. W yb itn y  
polski fizyk, pfof. Leopold In­
feld, k tó ry  w ie lo kro tn ie  ucze­
stn iczył w  owych spotkaniach' i  
przewodniczy delegacji po lsk ie j 
w  W enecji, pow iedział na ten 
temat: „Znaczenie Pugwash sta­
le rośnie. Należą bowiem do 
Pugwash zarówno doradcy rzą­
du radzieckiego, ja k  i  am ery­
kańskiego. Za pośrednictwem  u-

Skąd się wzięfa 
dziwka nazwa 
„Pugwash“?

Na szczytach bzdury

W Polsce zamordowano.
CZO ŁO W Y dziennik zachodnioniem iecki „D ie  W e lt”  

w  w ydaniu z 6 kw ie tn ia  br. zamieszcza notatkę pod 
tytu łem : „Oskarżenie: W  Polsce zamordowano 17 ty ­

sięcy ludz i” . Zdum iony po lsk i czy te ln ik  przystępuje do stu­
diowania notatk i. O kazuje się, że notatka in form uje  o śledz­
tw ie  przeciw  b. SS-Hauptsturm führerowi, Ilam annow i, odpo­
w iedzialnemu za zamordowanie w  Polsce w  la tach okupacji 
ok. 17 tys ięcy Żydów. „W  Polsce zamordowano...”

„D ie  W e lt”  nie jest pierwszym  i nie jest jedynym  pismem 
w  NRF, które w  ostatnim  czasie zaczyna używać tak  dziw­
ne j nom enklatury w  ty tu łach  i  sform ułowaniach. Raz po raz 
w  prasie zachodnłcnieim eckiej można na przestrzeni ostat­
n ich tygodn i natknąć się na sform ułowania mówiące o „ge­
hennie ludności żydow skie j w  polskich gettach” , o „heka- 
tombach ofiar, któ re  poch łonęły polskie obozy koncentra­
cy jne ” ...

N iem ieckie sform ułowanie „polnisches Konzentrationsla­
ger”  może wprawdzie znaczyć ..obóz koncentracy jny położny 
na obszarze Polski”  i zainterpelowani redaktorzy odpowie­
dzie liby, że oczywiście ty lk o  i  wyłącznie w  tym  sensie go 
używają. Może jednak znaczyć również „obzóz prowadzony 
przez Polaków” . V / każdym więc razie brzm i dwuznacznie. 
I  s łyszy się dość zastanawiająco...

Tym  bardziej zastanawiająco, że w  te r  dziw ny sposób za­
częto określać nazistowskie zbrodnie popełnione na obszarze 
Polski stosunkowo niedawno, akurat w  momencie, gdy wa­
ży ła  się sprawa przedawnienia zbrodni h itle row skich ; i  za­
częło to  robić szereg pism jednocześnie.

W ątp liw e, by  w  ten sposób chciano przerzucić owe zbrod­
nie na Polaków. To już należy do rzędu spraw nie do prze­
prowadzenia. Raczej chodzi o stworzenie w społeczeństwie 
NRF jakichś kl:m atów , nastrojów , podświadomych podtek­
stów w patrzeniu na te sprawy, podtekstów, k tóre w praw­
dzie trudne są do uchwycenia i  sprecyzowania, lecz na pew­
no leżą na lin ii usiłowań najbardzie j gorących obrońców h i­
tle row skich  zbrodniarzy, na lin i i  powiedzmy otw arcie — 
wręcz propagandy neohitlerow skie j. To ostatnie stwierdze­
nie w yda je  się tym  bardziej uzasadnione, że owe dziwne 
sform ułowania o „po lsk ich  obozach" czy „m ordow aniu w  Pol 
sce lu dz i" zrodziły  się podobno w  zhitleryzowanych kręgach 
Germ anii am erykańskie j, skąd przywleczone do NRF, przy­
ję te zostały — rzecz charakterystyczna — przez „dem okra­
tyczną”  prasę. (ZAP)

czonych zaczął się dia log mię­
dzy ZSRR a USA. Ó w dia log do­
prow adził do Lfkładu M oskiew­
skiego". W ypow iedź ta świad­
czy o znacznym zbliżeniu nauki 
do problem ów politycznych, o 
bardziej ścisłym  współdziałaniu 
uczonych z mężami stanu. Głos 
najw iększych sław naukowych 
św iata jest uważnie s łuchany w  
salonach po litycznych. Na ostat­
n ie j „K on fe renc ji Pugwash" w  
1964 r. w  Ka rlovych  Varach o- 
becni by li, jako  obserwatorzy, 
zastępcy sekretarza generalnego 
ONZ, Am erykan in  Bunch i  Ro­
sjanin Susłow.

T e  p r z y k ła d y  d o w o d z ą  w z r a s ta ją  
c e j ,  i  t o  j u ż  p o l i t y c z n e j ,  r o l i  I ’ u g  
w a s h . A l e  s k ą d  s ię  w  z ie la  o w a  
d z iw n a  n a z w a  „ P u g w a s h ” ? W  
1855 r .  w y b i t n y  u c z o n y  b r y t y j s k i ,  
B e r t r a n d  R u s s e l,  z w r ó c i ł  s ię  z a p e  
le m  o  w s p ó łp r a c ę  n a u k o w c ó w  c a ­
łe g o  ś w ia ta  d la  z a p o b ie ż e n ia  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw u  a to m o w e m u .  A p e l  
p o d p is a ło  11 n a u k o w c ó w ,  w  t y m  9 
la u r e a t ó w  N a t r r o d y  N o b la .  W ła ś ­
n ie  t o  s ta ło  s ię  z a c z ą tk ie m  h is t o ­
r i i  P u g w a s h .  'Z n a n y  z e  s w y c h  p o ­
s tę p o w y c h  k o n c e p c j i  a m e r y k a ń s k i  
p r z e m y s io w ie c - m i l io n e r ,  C y r u s  E a ­
to n ,  z a p r o s i ł  w  1357 r .  d o  s w e j  p o  
s ia d ło ś c i ,  le ż ą c e j  w  P u g w a s h  ( p r o ­
w in c ja  N o w e j  S z k o c j i  w  K a n a ­
d z ie ) ,  k i l k u d z ie s ię c iu  u c z o n y c h  ze  
W s c h o d u  i  Z a c h o d u  n a  p ie rw s z e  
n ie o f i c ja ln e  s p o tk a n ie .  Z  z a p ro s z e ­
n ia  s k o rz y s ta n o  22 n a u k o w c ó w .  W  
s w y c h  w s p o m n ie n ia c h  ( „ S z k ic e  z 
p r z e s z ło ś c i” ) p is z e  p r o f ,  I n f e l d :  .,Z  
p o c z ą tk u  n a s t r ó j  p o m ię d z y  u c z o ­
n y m i  r a d z ie c k im i  i  a m e r y k a ń s k im i  
b y ł  p C e n  n ie u fn o ś c i  i  w z a je m n e j  
p o d e j r z l iw o ś c i .  U c z e n i je d n a k  s z y b  
k o  d o c h o d z ą  d o  p o r o z u m ie n iu .  N a ­
s t r ó j  n ie c h ę c i  t o p n ia ł  z  k a ż d y m  
d n *e m  i  w  k o ń c u  p o w s ta ła  p r z y ­
ja ź ń ” .

T a k  z r o d z i ł y  s ię  „ K o n f e r e n c je  
P u g w a s h ” , n a  k t ó r y c h  r e p r e z e n to ­
w a n i  b y l i  p rz e d e  w s z y s t k im  w y ­
b i t n i  u c z e n i a t o m iś c i.  S p o t y k a r o  
s ie  w  k o le ; r<ych  la ta c h  w  K a n a ­
d z ie  i  A u s t r i i ,  w  Z w ią z k u  F a d z ie c  
k i m  i  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h ,  w  
In .d i i  i  J u g o s ła w ii .  P o c z ą tk o w o  
» .K o n fe r e n c je  P u ,•»w ash”  o d b y w a ły  
s ię  r a z  w  r o k u .  O d  1SGI r .  —  d w a

r a z y  w  r o k u ,  c o  n a j l e p ie j  d o w o ­
d z i  z r o z u m ie n ia  p r z e z  u c z o n y c h  p o  
w a g i  ś w ia to w e j  s y t u a c j i  i  p o t r z e ­
b y  c z ę s ts z y c h  k o n s u l t a c j i .  W p r a w ­
d z ie  s p o tk a n ia  są  z a m k n ię te  i  p r a  
sa  n i c  m a  d o  n ic h  d o s tę p u ,  t o  je d ­
n a k  d y s k u s ja  i  u c h w a ły  p r z e k a z y ­
w a n e  są  p r z e z  u c z o n y c h  z a in te r e ­
s o w a n y m  r z ą d o m , w  te n  sp o s ó b  
t w o r z y  s ię  ś c is ły  k o n t a k t  n a  l i n i i  
n a u k a - p o ł i t y k a .  S p ra w ą  ro z s ą d k u  
j u ż  s a m y c h  m ę ż ó w  s ta n u  je s t  w y ­
c ią g n ię c ie  w ła ś c iw y c h  w n io s k ó w  z 
p r z e k a z y w a n y c h  im  tą  d r o g ą  s u ­
g e s t i i .

W  ten sposób po litycy , ma­
jący dotychczas (nierzadko 
złych) doradców w ojskow ych i 
finansowych, znaleźli nowego 
partnera — uczonych. O czyw i­
ście, że autoryte t uczonych m u­
si być najwyższej rangi, aby 
m ogli pośrednio w p ływ ać na po­
li ty k ę  swych rządów. Dlatego 
też w  „Konferencjach Pugwash" 
spotykają się naukowcy o na j­
w yb itn ie jszych nazwiskach. O- 
becnie już nie ty lk o  atomiści, 
lecz i  z innych dziedzin wiedzy. 
N iek tó rzy  uczeni b y li na wszy­
stkich konferencjach. Stanowią 
oni p raw dziw y „kościec Pug­
wash", k tó ry  współdziała, ja k ­
ko lw ie k  w  n iew idoczny sposób, 
w  zasięgu całe j k u li ziemskiej.

A n ton i PA W LIK IEW ICZ

ten sposób tanio i szybko uda 
się wzmocnić wciąż jeszcze 
niedostateczną sieć moskiew­
sk ie j gastronom ii. Pierwszy dob ry 
przykład dał już Kom itet Cen­
tra ln y  „Kom som ołu”  —  w  jego 
stołówce przy ul. Chm ieln ickiego 
po południu czynna jest kaw iar­
nia i  m łodzieżowy k lu b  o naz­
w ie „Ż ar p tica". Tam odbył się 
np. gościnny występ m łodego 
azerbejdżańskiego śpiewaka M u- 
s ilim a Magmajewa. A rtys ta  z 
Baku w ykona ł m. in. k ilk a  pol­
skich piosenek, on to bowiem 
reprezentować będzie Związek 
Radziecki na tegorocznym Festi­
wa lu Piosenki w  Sopocie i  zgod­
nie z regulaminem śpiewać bę­
dzie również polską piosenkę w; 
swym ojczystym  języku.

R o z p o c z ę ła  s ię  J u ż  w  M o s k w ie  
s p rz e d a ż  b i l e t ó w  n a  g o ś c in n e  w y ­
s tę p y  w a r s z a w s k ie g o  T e a t r u  P o ­
w s z e c h n e g o , k t ó r y  w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  k w ie t n ia  p r z y je ż d ż a  d o  
Z S R R . P o ls c y  a k t o r z y  z  A d a m e m  
H a n u s z k ie w ic z e m  n a  c z e le  p o k a ż ą  
w  M o s k w ie  i  w  W i ln ie  „ W e s e le ”  
W y s p ia ń s k ie g o ,  „ P r z e d w io ś n ie ”  
w e d łu g  Ż e r o m s k ie g o  i  „ Z b r o d n ię  
i  k a r ę ”  w e d łu g  D o s to je w s k ie g o .  
J a k  m o g łe m  z o r ie n to w a ć  s ię  w  
p u n k c ie  p r z e d s p rz e d a ż y  b i l e t ó w  
m o s k w ic z a n ie  są  je d n a k  n ie c o  z a ­
w ie d z e n i,  ż e  w  r e p e r tu a r z e  w a r ­
s z a w s k ie g o  z e s p o łu  n ie  z n a la z ła  
s ię  ż a d n a  p o ls k a  s z tu k a  w s p ó łc z e s ­
n a .

W s p ó łc z e s n o ś ć  n a to m ia s t  d o m in u  
Je w  te m a ty c e  p r o d u k o w a n y c h  
o b e c n ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  n o  
w ye rh  f i lm ó w .  W  t y m  r o k u  n a  
e k r a n a c h  u k a ż e  s ię  lo s  n o w y c h ,  
p e łn o m e t r a ż o w y c h  fa b u la r n y c h  o -  
b r a z ó w ,  p r a w ie  70 p r o c .  f i l m ó w  p o  
ś w ię c o n y c h  je s t  b ą d ź  n ie d a w n e j,  
w o je n n e j  i  p o w o je n n e j  p rz e s z ło ś c i,  
b ą d ź  w y d a r z e n io m  w s p ó łc z e s n y m . 
D la  n a s , ze  w z g lę d u  n a  to  c h o ć b y ,  
iż  cz ę ś ć  z d ję ć  n a k r ę c a n o  m . in .  w  
P o r o n in ie  i  K r a k o w ie ,  in te r e s u ją ­
co  z a p o w ia d a  s ię  n ie d a le k a  ju ż  
p r e m ie r a  f i l m u  p t .  „ L e n in  w  P o l ­
s c e ” . O b ra z  t e n  ra d z ie c c y  f i lm o w ­
c y  n a k r ę c a l i  u  n a s , n a  z a s a d z ie  
w z a je m n o ś c i ,  za  p o m o c  te c h n ic z n ą  
u d z ie lo n ą  p o ls k ie j  e k ip ie ,  k t ó r a  n a  
p u s t y n i  p o d  B u c h a rą  d o k o n y w a ła  
z d ję ć  d o  p r u s o w s k ie g o  „ F a r a o n a ” .

P IO T R  D A R K O W S K I

W y s t r z e lo n y  p r z e d  k i lk o m a  
d n ia m i  s a t e l i t a  a m e r y k a ń s k i  
„ S N A P — 10”  m a  z a in s ta lo w a ­
n y  n a  p o k ła d z ie  m in ia t u r o w y  
r e a k t o r  a t o m o w y  u r u c h a m ia ­
n y  s y g n a łe m  r a d io w y m  z 
Z ie m i  p o  w e jś c iu  s a t e l i t y  n a  
o r b i t ę  o k o ło z ie m s k ą .  R e a k to r  
z a o p a t r u je  w  e n e r g ię  s i l n i k  
o n a p ę d z ie  j o n o w y m .

N n  z d ję c iu :  te c h n ic y  k o n  
t r o l u ją  u r z ą d z e n ia  s z tu c z n e g o  
s a t e l i t y  „ S Ń A P — 10” .

C A F

Pnsniqtk!
W Y C H O D Z Ą C E  w e  W ło s z e c h  p i ­

s m o  w ła ś c ic ie l i  h o t e l i  i n f o r m u je ,  
że  h o te la r z e  ż a lą  s ię  n a  t u r y s t ó w  
k r a d n ą c y c h  z a s ta w y  s to ło w e .  N a ­
w e t  g r a w e r o w a n ie  n:a s r e b r n y c h  
ł y ż k a c h  n a p is u :  „ S k r a d z io n e  w  r e ­
s ta u r a c j i  h o te lo w e j ” , w c a le  ic h  n ie  
p r z e ra ż a ,  w r ę c z  p r z e c iw n ie ,  t u r y ­
ś c i  w y s o k o  c e n ią  t a k ie  p a m ią t k i .

te)
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N ależym y — gdy chodzi o sk ła d  ludności — do n a jm ło d ­
szych w o jew ódz tw  w  k ra ju , m am y jeden z najw yższych wskaź­
n ikó w  m łodzieży i dzieci. Jest to  n ie w ą tp liw ie  jeden z g łó w ­
nych  czynn ików , decydujących o dynam ice naszego życia  k u l­
tu ra lnego , a w  szczególności o ro zw o ju  czy te ln ic tw a .

C ie l 
fcłodc 

Ja za 
ozie,

E I 3E 2!
w  Szczecinie od r. 1964 rozpo­
czął b. żywą i ciekaw ą d z ia ła l­
ność K lu b  B ib lio f iló w .

B ib l io te k a r z e  n a s i —  to  j u ż  n ie  
t y l k o  d o b r z y  f a c h o w c y ,  a le  a u te n -  

,  . .  . . .  . ,  ,  t y c z n i  d z ia ła c z e  s p o łe c z n i.  M a m yCiekawość św ia ta  tow arzyszy »le, ta k ż e  w ie ś  s z c z e c iń s k ą , z  p o -  te ż  w ś r 6 d  n ic h  s p o r ą  g r u p ę  r a d .

‘ ’ odości, a zaspokoić. ją  m o i-  ™ro”  % & , * £ * *
i zarówno w  W ie lk ie j p rzygo- m a d z k ic h  i  727 w ie j s k i c h  p u n k t ó w  k t y  y  c z ło n k ie m  K o m is j i  

podróżach itp . — ja k  i  WbHotecznyeh. 
przez dobrą le k tu rę . S ta tys ty - '  *".........

K u l t u r y  je s t S ta n is ła w a  K a r -

k a m ilczy , gdy chodzi o p rz y ­
gody —  i  n ie w iem , na k tó ry m  
m ie jscu  w  k ra ju  p lasu jem y się 
¡jv te j dziedzin ie. A le  w  czy te l­
n ic tw ie  od w ie lu  ju ż  la t  na le­
żym y  do czo łów ki, w  roku  1964 
zna leź liśm y się na I I I  m ie jscu 
,w ska li ogó lnopo lsk ie j, za rów - 
¡ho gdy chodzi o liczbę w yp oży- 

, 'czeń książek w  b ib lio te kach

b ib l io te k a c h
k s ią ż e k  
p u b l ic z n y c h w >  n o s i-

la 1 088 tys., w roku 1964 zwięk-
*__ , __. , _ ,  .  . , ,  ,  s z y ła  s ię  d o  13 17  ty s . ,  p r z y  c z y m
pub liczn ych  (ponad 2 l  pó ł m in ,  około 30 proc. stanowi literatura
I I I  m ie jsce po Bydgoszczy i  popularno-naukowa, ciesząca się 
B ia łym s toku ), ja k  zakupy ks ią - f or?s większa PoczytaoStią. sta-
j .  ,  .  . '  . ,  , 7.»  , ł y c h  c z y t e ln ik ó w  b i b l io t e k i  p u -
źek w  księgarn iach (2 100 tys. bli czne m ia ł y  w  r. is g i  -  121 t y s .
pgz. za sumę 32 rn ln  z ł — I I I  (z  te g o  37 t y s .  w S z c z e c in ie )  
m iejsce w  k ra ju  po W arszaw ie 1964 °8^ina
. „  , . .  w z ro s ła  do 152 603, z czego w
1 G d a ń s k u ) ,  j a k  r ó w n ie ż  w  c z y  szcze c in ie  52 600. w o je w ó d z k i 
J e ln ic t w ie  p r a s y  ( w s k a ź n ik  —  w s k a ź n ik  ro z c z y ta n ia  w y n ió s ł 18,4 
jfcj. i lo ś ć  je d n o r a z o w e g o  n a k ła -  Pro c *
)nu w szystk ich  ty tu łó w  prasy,
przypada jąca na 100 m ieszkań - ® r.a . nam danych, ja k ie  to 
ęów, w yn ió s ł: . w  W arszaw ie ks ią żk i cieszą się na jw iększą 
j l 7 ,  w  w o j, gdańskim  — 82, poczytnością w  ks ięgarn iach  — 
Szczecińskim — 79).

j e s t  k i e r .  b ib l io t e k i  w  M ię d z y z d r o ­
ja c h  p . Ł u c ja  T a r n o w s k a ,  G R N -  
R u n o w o  P o m o r s k ie  —  I r e n a  K a ­
r a ś ,  M R N -M a s z e w o  —  p . W a n d a  
P io t r o w s k a ,  D R N - N a d  O d rą  —  p . 
W a n d a  S u c h o w ie j .

Słów  jeszcze parę o in w e s ty ­
cjach w  b ib lio te ka rs tw ie . W  
ciągu osta tn ich  4 la t  rozbudo­
wano — kosztem  7 m in  z ł — 
W oj. i  M ie jską  B ib lio te kę  w  
Szczecinie (jest ona obecnie 
jedną z najnow ocześniej w y ­
posażonych w  k ra ju ) , odbudo­
wano lo ka le  b ib lio te k  p ub licz - 

czyteiników nych w  K a m ie n iu  i S w ino u jś - 
c iu ; w ybudow ano lu b  odbudo­
w ano f i l ie  w  dzie ln icach szcze­
c ińsk ich  Bezrzecze i  G łębokie, 
a poza Szczecinem w yb udow a­
no lo ka le  b ib lio teczne w  M o­
stach, Grzędzicach, O brytem  

N atom iast nie uda ło się
ale ła tw o  sprawdzić, że każda zrealizować zaplanow anej bu - 
ciekawsza pozycja zn ika  z pó- dow y b ib lio te k  w  M iędzyzdro- 

Gdy chodzi o biblioteki pubiicz- le k  ks ięgarsk ich  ja k  kam fo ra , ja ch  i  G olen iow ie, a w  Szcze- 
V ^ n 0c w teł n i £ r t i . ł S -  G dy chodzi °  czy te In ic tw 0  c in ie  w  dalszym  ciągu czeka 

la  niewątpliwie jedna z najiep- Prasy  — „R uch ”  dostarczy ł w  na przeniesienie do odpow ied- 
meyeh w kra ju sieć biblioteczna, ciągu r. 1964 ponad 51 m in  niego lo ka lu  f i l ia  n r  17 (przy 
Ogarnęła ona nie ty lko  miasta, egz., poczta — ponad 12 m in , UJ. O straw ick ie j).

czego sam Szczecin w ch łoną ł

Nowe ropo-złoża
W  R E JO N IE  D ęb icy  oraz na 

iJrug im  k rańcu  w o j. rzeszow­
skiego, w  Bieszczadach, o d k ry ­
ło  niedaw no nowe złoża ropy 
,«a ftow e j. P o tw ie rd z iło  to  do­
tychczasowe tw ierdzenia nau- 
jfcowców, że ropa zalega pod 
ifcałą W yżyną Podkarpacką. Od 
k ry te  złoża należą do n a jb a r­
d z ie j w yd a jn ych  spośród osta t­
n io  o d k ry tych  na te ren ie  całe­
go k ra ju .

■ Pan na kogoś czeka?
Tak. N a deszcz...

R y s .  E .  M e s s e r

p raw ie  34 m in , m nie jsze m ia ­
sta i  m iasteczka — 19 m in , 
w ieś — p raw ie  11 m in . Z  p ra ­
sy codziennej n a jba rdz ie j po­
czy tny  jest „G łos Szczeciński”  
(nakład 82 tys.), na I I  m ie jscu 
nasz „K u r ie r ”  (50 590 egz.), z 
tygodn ików  „P rz y ja c ió łk a ”  (55 
tys.), „P rz e k ró j”  (16 300), z po­
ważnie jszych tygodn ików 7 — 
„P o lity k a ”  (4 tys.). S tosunkowo 
m ało  natom iast rozchodzi się 
u nos m ies ięczn ików : „D ia lo g ”  
— 220 egz., „Tw órczość”  — 130.

O braz b y łb y  n iepe łny, gdy­
byśm y pom in ę li inne — oprócz 
wypożyczeń książek — fo rm y  
upowszechniania k u ltu ry , sto­
sowane przez nasze b ib lio te k i 
pub liczne, a także — na nieco 
m nie jszą skalę — przez ks ię ­
garnie. M am y w  naszych b i­
b lio tekach  ponad 150 dobrze 
prosperu jących czy te ln i, w  lo ­
kalach b ib lio tecznych  zorgan i­
zowano w  oiągu r. 1964 ponad 
700 odczytów i  spotkań z au­
to ra m i, w  K s ięga rn i K lu b o w e j

F E L IK S  JO R D A N

Nasze p o rty  są szczególnie zainteresowane w  k ra jo w e j 
p ro d u kc ji sprzętu przeładunkowego. O kazuje się, że um ie­
m y go rob ić , i  że jakością przewyższa on często im po rto ­
w any. N a jlepszym  tego przyk ładem  są dostarczone G dyn i 
nowe, spalinowe 2-tonowe u k la d a rk i „M iś ”  wykonane przez 
Z ak łady  Remontu M aszyn Budow lanych n r  5 w  G liw i­
cach. Jest to  w y ją tko w o  udana konstrukc ja .

N a zd jęc iu : „M iś ” uk lada rka  po lsk ie j konstrukc ji.
C A F  —  fo t. U k le jew sk i

się n
K o nfe renc je  Sam orządu Robotniczego p rzystąp iły

ja k  co ro k u  o te j porze —  do podziału funduszu zaklado- i i l r o ż f ^ r o p ó ^ S S n i e ^ d r S s i
I n »  —  i  t a k i  p u n k t :  „ P r a c o w n ik o m  p rz e -
ł  n ip c i rm u m  SłUŻbOWO- n r o v c h i f f i i i# i

Indywidualne rybołówstwo
n a  n o w e j f a l i?

P o w o l i ,  w  m ia r ę  r o z w o ju  w ie l k i c h  p r z e d s ię b io r s tw  i  r o z b u d o w y  
u p r z e m y s ło w io n e j  f l o t y l l i  r y b a c k ie j ,  z a n ik a  s ta r y  z a w ó d  i n d y w id u a l ­
n e g o  r y b a k a .

C z y  s łu s z n ie ?  N ie .
P r z y b r z e ż n e  w o d y  B a ł t y k u  k r y j ą  b o w ie m  z n a c z n e  i l o ś c i  r y b  —  

s ię g a ją c e  k i l k u  ty s ię c y  to n  r o c z n ie .  N o w o c z e s n y m  s ta t k o m  k i e r u j ą ­
c y m  s w o je  z a in te r e s o w a n ie  n a  o d le g łe ,  b a r d 2ie j  z a s o b n e  ło w is k a  — 
n ie  o p ła c a  s ię  j e d n a k  t u t a j  z a w i ja ć .  J e d n o c z e ś n ie  o d c z u w a m y  s t a ły  
b r a k  r y b ,  w ię c  k a ż d a  ic h  to n a  m a  s w o ją  w a r to ś ć .  J e s t w ię c  p o le  d o  
d z ia ła n ia  d la  in d y w id u a ln e g o  r y b o łó w s tw a .

C ó ż  k ie d y  z a ję c ie  t o  p r z e s ta ło  b y ć  a t r a k c y jn e .  P la n y  p o ło w ó w  r y ­
b o łó w s tw a  in d y w id u a ln e g o  i  s p ó łd z ie lc z e g o  n ie  s ą  w ię c  w y k o n y w a n e .

P r z e d  k i l k u  l a t y  R a d a  M in is t r ó w  s p e c ja ln ą  u c h w a lą  p r z y z n a ła  b l i ­
s k o  40 m in  z ło t y c h  n a  o d b u d o w ę  i  z a g o s p o d a r o w a n ie  p r z y s ta n i  r y ­
b a c k ic h .  I n w e s t y c je  t e  z o s t a ły  w  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  w y k o n a n e ,  
je d n a k ż e  p r z y w r ó c e n ie  w ła ś c iw e j  r a n g i  z a w o d o w i r y b a k a  in d y w id u a l  
n e g o  w y m a g a ło  b a r d z ie j  k o m p le k s o w y c h  p r z e d s ię w z ię ć .  J e d n y m  z 
n ic h  b y ła  k o le jn a  u c h w a ła  R a d y  M in is t r ó w  w  s p r a w ie  b u d o w y  z a ­
g r ó d  r y b a c k ic h .  P r z y z n a n o  n a  t e n  c e l o k o ło  30 m i l i o n ó w  i  4 0 - le tn i 
k r e d y t  d la  p r z y s z ły c h  w ła ś c ic ie l i  d o m k ó w .

O s ta tn io  u k a z a ła  s ię  t r z e c ia  z  k o le i  u c h w a ła  R a d y  M in is t r ó w  p o ­
ś w ię c o n a  r y b a k o m .  P r z e w id u je  o n a  p o d w y ż s z e n ie  c e n  s k u p u  r y b  
p r z e c ię tn ie  o S0 p r o c .  I  t a k  n p _  o b e c n ie  za k i l o g r a m  ż y w e g o  w ę g o ­
r z a  r y b a k  o t r z y m u je  48 z ł  z a m ia s t  32 z ł ,  a za  d o rs z a  4 z ł  50 g r  z a ­
m ia s t  1 z ł  90 g r .  ( P o d w y ż k a  c e n  s k u p u  n ie  o d b i je  s ię  n a  d e ta l ic z ­
n y c h  c e n a c h  r y b ) .  J e d n o c z e ś n ie  w p r o w a d z o n o  p o k a ź n e  p r e m ie  za  w y ­
k o n a n ie  d o s ta w  k o n t r a k t a c y jn y c h  i  z n a c z n ą  p o m o c  p r z y  z a k u p ie  
s p r z ę tu .

C zę ść  p o s ta n o w ie ń  R a d y  M in is t r ó w  n a p o ty k a  je d n a k  n a  t r u d n o ś c i  
w  r e a l i z a c j i .  W y s tę p u ją  o n e  z w ła s z c z a  p r z y  b u d o w ie  z a g r ó d  r y b a c ­
k ic h .  P ie rw s z e  d o m k i  m ia ł y  s ta n ą ć  j u ż  w  t y m  r o k u .  T y m c z a s e m  z a ­
r ó w n o  z w o je w ó d z t w a  k o s z a l iń s k ie g o  j a k  i  s z c z e c iń s k ie g o  n a p ły w a ­
j ą  w ie ś c i  o  o p ó ź n ie n ia c h  z a r ó w n o  w  p r z y g o to w a n iu  d o k u m e n ta c j i  
j a k  i  w y k o n a w s tw a .

T y m c z a s e m  z a d a n ia  r y b a k ó w  in d y w id u a ln y c h  i  s p ó łd z ie lc z y c h  w  
p r z y s z łe j  p ię c io la t c e  r o s n ą  i  t o  p r a w ie  w  d w ó jn a s ó b .  T r u d n o  b y ło b y  
j e  w y k o n a ć ,  g d y b y  w s z y s t k ie  w s p o m n ia n e  p o s ta n o w ie n ia  R a d y  M i ­
n i s t r ó w  n ie  z n a la z ły  o d b ic ia  w  p r a k t y c e .  (K s )

wego, wypracowanego w  ro ku  poprzednim , to  znaczy 
1984. N a ogół prace te p rzeb iega ją  sp raw n ie , w  oparc iu  
o coraz w iększy zasób gromadzącego się doświadczenia. 
A le  zdarza ją  się od czasu do czasu p o m y łk i, zdarzają się 
ta k ie  czy inne potkn ięc ia . I  rzecz w  końcu n ie  ty le  w  
tym , by  się w  ogóle nigdzie n ie zdarzały, a le w  tym , by  
—  je ś li się p rz y tra f ią  —  na p ra w ić  je  szybko, sprawnie, 
skutecznie. B y  do p re te n c ji s łusznych  —  podchodzić życz li­
w ie , opera tyw n ie .

A  do niesłusznych? I  ty c h  n ie  należy pozostawiać bez od 
pow iedz i trzeba w ykazać na czym niesłuszność ska rg i czy 
zażalenia polega.

zakładzie zdaniem  zostałem pokrzywdzo- 
rozdzie lo- ny, gdyż m i udz ia łu  w  fu n d u - 
że m oim  szu odm ów iono (...)”

_ Jaka to  sprawa? Józef M. — 
m onter —  został p rzy ję ty  do 
zakładów w  ciągu 1964 roku. 
T o  znaczy n ie  przepracow ał 
całego ro ku  1964, a jedyn ie

„(...) W  naszym  
fundusz został już  
ny. Piszę dlatego,

osiem  miesięcy.
Czy może o trzym ać nagrodę 

przypadającą z funduszu 
kładowego?

Otóż trzeba wziąć po uwagę 
k ilk a  szczegółów.

PO

p r a c y  w  d a n y m  r o k u ” ,

No dobrze, ale co zrobić* 
je ś li fundusz jest już podzie-. 
lony?

Ta sama U chw ała  X V I  
C R ZZ poleciła przy dzSęlenau 
funduszu zachowanie pew nej 
kw o ty  na uregulow anie słusz­
nych, roszczeń p racow ników . 
O kręgowa instancja  zw iązko­
wa ostro przypom niała o tym  
zakładom. W  w yn iku  in terw en­
c j i  Józef M . należną m u su­
mę w kró tce  otrzym a.

N ie  o trzym a natom iast su­
my, k tó rą  uważa za „sw o ją ” 
Janina C.

Dlaczego?
O tó ż  J a n in a  C. o t r z y m a ła  w  

s w o im  c z a s ie  z w o ln ie n ie  le k a r s k ie .  
Z a k ła d ,  w  k t ó r y m  p r a c u je  —  d o ś ć  
s k r u p u la t n ie ,  a c z k o lw ie k  b e z  n a d -  

z a -  m ie r n e j  n a d g o r l iw o ś c i  (b o  i  t o  s ię  
p r z y t r a f ia  t u  i  ó w d z ie )  —  s p r a w ­
d z a  c o  s ię  d z ie je  z  n ie o b e c n y m i.  
S p ra w d z o n o  i  w  t y m  k o n k r e t n y m  
p r z y p a d k u .  O k a z a ło  s ię ,  ż e  J a n in a

PIER W SZE —  n ie  ty le  c “ -  w y je c h a ła .  .
_ . .  . . .  * C z y  z w o ln ie n ie  b y ło  „ l i p n e ” ?

on p ros ił O przyjęcae do p ra - H ic  p o d o b n e g o .  L e k a r z  m ia ł  p e łn e  
cy, ale jego proszono ze wzg lę p r a w o  w y d a ć  z a ś w ia d c z e n ie  z  p o d  
du na ważne d la  zakałdu kw a  k r e ś le n ie m  n a k a z u  le ż e n ia  w  łó ż -  
. . . . . . . .  . . k u .  T y m c z a s e m  J a n in a  C . w y je c h a
l l f lk a c je  1 to  w  porozum ieniu Ja na Imieniny brata i  nie byto 
z przedsiębiorstwem , w  k tó rym  je j tyle dni, na ile  opiewało zwoi 
pracow ał uprzednio. Po prostu  niJ “ e-może k „ r„ wa!a sie u brata? 
przeniesiono go służbowo. I to wyjaśniono. Raczej czyniła

PO D R U G IE  —  ja k k o lw ie k  wszystko, co mogłoby sprzyjać po-
h v ł o    n r z p n r n m w a ł  w  n n -  g o r s z e n iu  s ta n u  z d r o w ia .  O t r z y m a -DyłO przepracow ał w  no la surową karę dyscyplinarną,
w ym  m ie jscu pracy osiem m ie  tym surowszą, iż z dyscypliną 
sięcy.

Z a k ła d  p r a c y  z a p o m n ia ł  
d a ć  o  U c h w a le  X V I  P le n u m  C e n  
t r a l n e j  R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h ,  w  k t ó r e j  s ta n o w i s ię , że 
je d n y m  z  w a r u n k ó w  w y p ł a t y  s u m  
p r z y p a d a ją c y c h  z fu n d u s z u  z a k ła ­
d o w e g o  je s t  p r z e p r a c o w a n ie  w  za  
k ła d z ie  w  r o k u ,  za  k t ó r y  d z ie l i  s ię  
f u n d u s z  ( w  t y m  p r z y p a d k u  —  1964) 
p r z y n a jm n ie j  t r z e c h  —  s z e ś c iu  m ie  
s ię c y ,  w  z a le ż n o ś c i o d  u c h w a lo n e ­
g o  w  z a k ła d z ie  r e g u la m in u  p o ­
d z ia łu .

U c h w a lo n y  w  z a k ła d z ie ,  o  k t ó ­
r y m  m o w a ,  r e g u la m in  p o d z ia łu  
s tw a r z a ł  w y m ó g  p r z e p r a c o w a n ia  
p e łn e g o  r o k u .  N ie  je s t  o n  z a te m  
z g o d n y  z U c h w a ła m i  X V I  P le n u m  
C R Z Z .  F a k t ,  iż  J ó z e f  M .  z o s ta ł 
p r z e n ie s io n y  s łu ż b o w o  d o d a tk o w o  
u m a c n ia  je g o  p o z y c ję .  A lb o w ie m  
U c h w a ła  X V I  P le n u m  p r z e w id u je

p r a c y  n ie r a z  j u ż  b y ła  „ n a  b a k ie r ” . 
. . K o n f e r e n c ja  S a m o r z ą d u  R o b o tn i -  

c ze g o  m ia ła  w  t a k ie j  s y t u a c j i  p e ł-  
”  n e  p r a w o  w y e l im in o w a ć  J a n in ę  C . 

z  p o d z ia łu  f u n d u s z u .

Podział funduszu zakładowe­
go —  to  n ie ty lk o  sprawa na­
tu ry  m ate ria lne j. To rów nież 
ważna okazja, k tó rą  można 
i  trzeba w ykorzystyw ać dla 
celów wychowawczych. W  sto­
sunku do zakładu, k tó ry  
sk rzyw dz ił Józefa M., w yko ­
rzysta ła  ją  w łaśnie instancja  
zw iązkow a. N ie w ykorzystano 
je j na tom iast w  przypadku Ja­
n in y  C.

B . JA N K O W S K I
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Sirepiffimycfeh przeciw mors!:is| cherubie
B a d a n ia  p r o w a d z o n e  p rz e z  a m e r y k a ń s k i  o ś r o d e k  m e d y c y n y  l o t n i ­

c z e j  n a  F lo r y d z ie  w y k a z a ły ,  że  a n t y b io t y k  s t r e p to m y c y n a  z w a lc z y ł  
s k u te c z n ie  o b ja w y  c h o r o b y  m o r s k ie j  u  m a łp  i  in n y c h  z w ie r z ą t  d o ­
ś w ia d c z a ln y c h  p rz e z  z n ie c z u le n ie  o r g a n ó w  u c h a  w e w n ę t r z n e g o .  K ie ­
r o w n i k  t y c h  b a d a ń  d r  A s h to n  G r a y b ie l  p o w ie d z ia ł  j e d n a k  d z ie n n i ­
k a r z o m ,  że  s p r a w a  d a w k o w a n ia  s t r e p to m y c y n y  n ie  j e s t  ta k a  p r o s ta ,  
g d y ż  z b y t  w ie lk a  d a w k a  w y w o łu je  c ię ż k ie  u s z k o d z e n ia  u c h a  w e w ­
n ę t r z n e g o .  O b e c n ie  o ś r o d e k  p r o w a d z i  d a ls z e  b a d a n ia  d la  o k r e ś le n ia  
d a w k i  le c z n ic z e j ,  a  ta k ż e  d la  z n a le z ie n ia  i n n y c h  p o k r e w n y c h  s u b s ta n  
c j i ,  k t ó r e  d a w a ły b y  p o d o b n y  e f e k t  j a k  s t r e p to m y c y n a ,  a le  b y ł y b y  
z n a c z n ie  b e z p ie c z n ie js z e  w  u ż y c iu .

Hajazd Anglików
W a k a c je  w  n a s z y m  k r a j u  s ta ją  s ię  c o r a z  p o p u la r n ie js z e  n a  W y ­

s p a c h  B r y t y j s k i c h .  W  t y m  r o k u  w y b ie r a  s ię  d o  p o ls k ic h  m ie js c o w o ­
ś c i  w y p o c z y n k o w y c h  k i lk a n a ś c ie  t y s ię c y  A n g l ik ó v ; ,  P ie r w s i  p r z y ja d ą  
£ u ź  n a  Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e .  O k o ło  1 400 o s ó b  p r z y b ę d z ie  b r y t y j s k i m i  
¡ s ta t k a m i p a s a ż e r s k im i .  T y s ią c  o só b  s p ę d z i u r l o p  w  s o p o c k im  G r a n d -  
S H o te lu . N ie m n ie j  p o p u la r n e  są r ó w n ie ż  p o b y t y  w  m ie js c o w o ś c ia c h  
'g ó r s k ic h  i  w y c ie c z k i  o b ja z d o w e  p o  P o ls c e , (k s )

Księga ludzi i zwierząt...
denci b ra li udz ia ł w  te j t ra ­
d ycy jn e j „zabaw ie” .

Dopiero w iek  X IX ,  k ie dy  za­
częły pow stawać liczne o rgan i­
zacje głoszące hasła dz ia ła ją ­
cego w  la tach czterdziestych 
„T ow arzys tw a  do w a lk i o za­
kaz okruc ieństw a wobec zw ie ­
rzą t” , p rzyn iós ł szereg zm ian 
i doprow adził do uchw alenia 
specjalnych ustaw , dz ięk i cze­
m u A n g lic y  uchodzą dziś za 
najlepszych na św iecie p rzy ­
ja c ió ł zw ierząt.

(M r)

Jak rozpakować
„Bambino"

P y t a n ie  p o s ta w io n e  w  t y t u le  d o ­
ty c h c z a s  n a s trę c z a  t r u d n o ś c i ,  b o  
n ie  la d a  k u n s z tu  w y m a g a  ó d le p ie - .  
n ie  o p a k o w a n ia  o d  z a w a r to ś c i .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  p r z e m y s ł  
p a p ie r n ic z y  n a re s z c ie  r o z p b c z y n a  
p r o d u k c ję  s p e c ja ln e g o  p a p ie r u  te r  
m o s p a w a ln e g o ,  k t ó r y  ła t w o  b ę d z ie  
z d e jm o w a ć  z  lo d ó w .

W  W a r s z e w s k ie j w y t w ó r n i  „ B a m -  
b in o ”  z a in s ta lo w a n o  ju ż  o d p o w ie d  
n ie  a u to m a ty  d o  p a k o w a n ia  lo d ó w  
n a  n o w ą  m o d łę .  P o d o b n e  u r z ą d z e ­
n ia  m a ją  o t r z y m a ć  w k r ó t c e  w y ­
t w ó r n ie  w  K r a k o w ie  i  S o s n o w c u -

Będą skarpetki
P r z e m y s ł  l e k k i  o t r z y m a  w  n ie - ' 

d łu g im  c z a s ie  2C w y s o k o  w y d a j ­
n y c h  m a s z y n  z a g r a n ic z n y c h  d o  — 
m ó w ią c  f a c h o w o  —  s k r ę c a n ia  p r z ę  
d z y  e la s t i lo w e j .  T a  fa z a  p r o d u k c j i  
b y ła  d o ty c h c z a s  w ą s k im  g a r d łe m ,  
u n ie m o ż l iw ia ją c y m  z w ię k s z e n ie  w y . 
r o b u  d e f ic y to w y c h  n a  r y n k u  k r a ­
jo w y m  s k a r p e t  i r a js to p  e la s ty c z ­
n y c h .  M o ż n a  w ię c  m ie ć  n a d z ie ję  
r.a  s to s u n k o w o  r y c h łą  p o p r a w ę  z a p  
p a t r z e n ia  w  te  p o s z u k iw a n e  a r t y - j  
k u ł y .

Lilipucie grzałki

W ś ró d  120 n o w y c h  w z o r ó w  t o w i  
r ó w  p r z e m y s ło w y c h  p o w s z e c h n e g o  
u ż y t k u ,  j a k ie  w  b r .  d o s ta rc z y ć  m a  
j ą  s p ó łd z ie ln ie  p r a c y  w o je w ó d z tw a  
p o z n a ń s k ie g o ,  z a in te r e s o w a n ie  o d ­
b io r c ó w  w z b u d z ą  z a p e w n e  m a łe  
g r z a łk i  d o  w o d y ,  p r o d u k c j i  s p ó ł­
d z ie ln i  „ E l e k t o r ”  w  L e s z n ie . A r t y ­
k u ł  te n ,  d o ty c h c z a s  c z ę s to  b e z s k u  
te c z n ie  p o s z u k iw a n y ,  b ę d z ie  s ię  
c ie s z y ł  s z c z e g ó ln ą  p o p u la r n o ś c ią  
w ś ró d  tu r y s t ó w .

„Gigantyczna
koparka“

C Z E C H O S Ł O W A C K IE  p r z e d s ię ­
b io r s t w o  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  
, , S t r o je x p o r t ”  je s z c z e  p r z e d  k i l k u  
la t y  d o s ta r c z y ło  d o  P o ls k i  je d n ą  
z n a jw ię k s z y c h  k o p a r e k .  P r a c u je  
o n a  w  ta r n o b r z e s k im  k o m b in a c ie  
s ia r k i .  W y p r o d u k o w a ły  j ą  z n a n e  
w  ś w ie c ie  z a k ła d y  p r z e m y s łu  m a ­
s z y n o w e g o  „ S k o d a ” . W a ż y  rz e c z o ­
n a  k o p a r k a  1 3G0 to n .  J e j  o f ic ja ł* ,  
n a  n a z w a  b r z m i :  K O P A R K A  S K O -  
D A -K -8 0 0 .

7 programów 
na 1 promieniu
U c z e n i a m e r y k a ń s c y  p r z e s ła l i  n a  

p r o m ie n iu  ś w ia t ła  la s e ro w e g o  r ó w ­
n o c z e ś n ie  s ie d e m  r ó ż n y c h  o b r a z ó w  
te le w iz y jn y c h .  —  n a  r a z ie  z  je d n e ­
g o  k ą t a  p o k o ju  d o  d r u g ie g o .

S y g n a ły ,  k t ó r e  łą c z n ie  z a ję ły  p a ­
s m o  o  c z ę s to t l iw o ś c i  n ie m a l  200 
m e g a c y k ł i ,  n a ło ż o n o  n a  p o je d y n ­
czą w ią z k ę  ż ó łte g o  ś w ia t ła  w y s y ­
ła n e g o  p rz e z  g a z o w y  la s e r  h e l  o w o - 
n e o n o w y .  W  d r u g im  k o ń c u  p o k o ju  
l a b o r a t o r iu m  u m ie s z c z o n o  d e m o d u ­
la t o r  ( fo t o d io d ę  k r z e m o w ą )  p o łą ­
c z o n y  z  o d b io r n i k a m i .  W  te n  s p o ­
só b  p r z e k a z a n o  f r a g m e n t y  p r o g r a ­
m ó w  7 s t a c j i  t e le w iz y jn y c h  (o b ra z  
i d ź w ię k ) .

W  p r z y s z ło ś c i w ią z k i  ś w ia t ła  l a ­
s e ro w e g o  p o n io s ą  d z ie s ią tk i  i  s e t ­
k i  p r o g r a m ó w  te le w iz y jn y c h ,  g d y ż  
c z ę s to t l iw o ś ć  ś w ia P a  je s t  m i l i o n  
r a z y  w ię k s z a  o d  c z ę s to t l iw o ś c i ,  n a  
k t ó r e j  p r a c u ją  d z iś  s ta c je  t e le w i ­
z y jn e .  p o n ie w a ż  ś w ia t ło  n ie  p r z e ­
n ik a  t a k ic h  p r z e s z k ó d  j a k  ś n ie g  
c z y  m g ła ,  a p o z a . ,  t y m  r o z c h o d z i 
s ię  p r o s to l in io w o ,  w  p r z y s z ło ś c i 
łą c z n o ś ć  la s e ro w a  b ę d z ie  k o r z y s ta ć  
z  s ie c i s p e c ja ln y c h  p r z e w o d ó w  r u ­
r o w y c h .

P o z n a ń s k i  k o n s t r u k t o r  S te fa n  
S z c z u p s k i s k o n s t r u o w a ł  p r z y c z e p ę  
k a m p in g o w ą  s k ła d a n ą ,  n a d a ją c ą  s ię  
d o  c ią g n ię c ia  p rz e z  k a ż d y  s a m o ­
c h ó d  ( w y łą c z a ją c  „ M i k r u s a ” ) . 
P r z y c z e p ą ,  s k o n s  r u o w a n ą  n a  w ła s ­
n y  u ż y t e k  z a in te r e s o w a ł  s ię  h a n ­
d e l,  a  w y k o n a w s tw a  p o d ję ła  s ię  
S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  T a r ta c z n o - S io -  
la r s k a  w  P o z n a n iu .  C a łk o w i t y  j e j  
c ię ż a r  w y n o s i  410 k g ,  d łu g o ś ć  348 
c m  w r a z  z d y s z le m , a  s z e ro k o ś ć  175 
c m  w  s ta n ie  z ło ż o n y m .  P o  o b u  s t r o  
n a c h  w n ę t r z a  m ie s z k a ln e g o  p r z y c z e  
p y  u m ie s z c z o n e  są  d w ie  ła w y ,  s łu ż ą  
c e  d o  s ie d z e n ia  —  p o  o p u s z c z e n iu  
zaś u m ie s z c z o n e g o  m ię d z y  n im i  
s t o l i k a - la w y ,  s łu ż ą  ja k o  m ie js c e  d o  
s p a n ia  d la  t r z e c h  o s ó b . M ie js c e  s y  
p ia ln e  d la  c z w a r te j  o s o b y  p r z e w i ­
d u je  s ię  w  p o p r z e k  p r z y  c z e p k i,  od  
s t r o n y  w e jś c ia .  P o d  ła w a m i  je s t  
m ie js c e  n a  m a te ra c e ,  k o ł d r y  lu b  
k o c e , b u t le  g a z o w e , k u c h e n k ę  o ra z  
i n n y  s p r z ę t  t u r y s t y c z n y .  P o  r o z ło ­
ż e n iu  p r z y c z e p y  i s tn ie je  m o ż liw o ś ć  
r o z p ię c ia  n a  d a c h u  o s ło n y  n a  s p e ­
c ja ln y c h  r u r k a c h ,  c o  p o z w a la  n a  
w y k o r z y s ta n ie  p o w ie r z c h n i  d a c h u  
ja k o  s o la r iu m .

N a  z d ję c iu :  k o n s t r u k t o r  d e m o n ­
s t r u j e  s w o ją  p rz y c z e p ę .

C A F — f o t .  S ta s z y s z y n

S kładana
przyczepaV

K ro n ik ą  okruc ieństw a lu dz­
kości można nazwać księgę 
b ry ty jsk ie g o  autora E. S. T u r ­
nera „ A l i  heaven in  a rage” , 
co m ożna by  przetłum aczyć 
ja ko  „w szys tk ie  ba rw y  szaleń­
stw a” . Książka, k tó re j tem atem  
jes t h is to r ia  stosunku cz łow ie­
ka do otaczającego go św iata 
zwierzęcego, zdaje się p o tw ie r­
dzać pow iedzenie X V II I-w ie c z -  
nego b ry ty jsk ie g o  poety i m y ­
ś lic ie la  Samuela Johnsona: „ L i ­
tość nie jest w rodzoną cechą 
człow ieka” .

A u to r  zgrom adził frag m en ty  
wspom nień, u ry w k i korespon­
dencji, sprawozdania zaw arte 
w  książkach i prasie, ilu s tra ­
cje, orzeczenia sądowe, ukazu­
jące ja k  bezm yśln ie o k ru tn y  
jest człow iek względem  zw ie -

W  pierw szych dniach k w ie t­
n ia br. Z ak łady  Budow y Nad­
w ozi Samochodowych w  r y ­
sie (w o j. opolskie) zaprezento­
w a ły  nowy, n iezm iern ie a tra k ­
cy jn y  typ  sam ochodu-furgonet- 
k i z izo term icznym  nadwo­
ziem. M ieści on 800 kg żyw­
ności, a m ały po jem n ik z su­
chym  lodem zapewnia tempe­
ra tu rę  w nętrza do — 10 stop. C. 
D w oje  d rzw i pozwala na w y ­
godny załadunek i  w yładunek  
tow aru . Próbne jazdy  r o w  -; 
fu rg one tk i, nazw anej .,Nysa- 
501” , zostały zakończone po­
m yśln ie  i  wchodzi ona do se­
ry jn e j p rodukc ji.

Na zd jęc iu : now a „N ysa- 
501” .

C A F  —  fo t. O koński

„Nysa - 501“
V '

rzą t. P rzypom ina ja k  rzym scy 
im pe ra to rzy  de lek tow a li się 
p o tra w ka m i ze słow iczych ję ­
zyczków  i m óżdżkam i paw i. Po­
s łu gu ją c  się obszernym m ate­
r ia łe m  h is torycznym  stw ierdza, 
że u lub ioną zabawą zarówno 
ks ią żą t i  rycerzy, ja k  też po­
spó ls tw a  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
b y ło  szczucie psów na zw ierzy 
n ę  łowną. Specja ln ie tresowa­
n e  psy rozszarpyw ały niedź­
w iedz ie , je len ie , konie i  za ją­
ce  ku  uciesze zaproszonego na 
to  w idow isko  towarzystwa. 
Szczególne nasilen ie ta k ich  „ ło  
w ó w ”  przypada na w iek  X V II  
i  dop iero w  okresie Restaura­
c j i  tę „na jdz ikszą  z dz ik ich  roz 
ry w k ę ”  w y p a rły : w yśc ig i kon ­
n e  i... tea tr.

Jednym  z najgorętszych rze­
czn ikó w  hum anita rnego t ra k ­
to w a n ia  zw ie rzą t b y ł w  X V I I I  
w ie k u  znakom ity  a rtysta  an­
g ie ls k i, au to r w ie lu  sa tyrycz­
n y c h  rysunków  W illia m  H o­
g a rth . Jego sztychy p ię tnu ją  
okruc ie ńs tw o , ukazu jąc, że za 
n ie lu d zk im  stosunkiem  do zw ie 
rzęc ia  k ry je  się okruc ieństw o 
w obec b liźn ich . B y ły  to  czasy, 
k ie d y  św in ie  px*zed zabiciem  
chłostano specja ln ie skręcony­
m i batogam i, aby ich  mięso... 
skruszało . I  b y ły  to czasy, w 
k tó ry c h  chłosta, nieraz kończą­
ca się śm iercią skazańca, nale­
ża ła  do najczęście j stosowanych 
ka r.

W śród curiosów okruc ieństw a 
a u to r w ym ien ia  ta k ie  p rz y k ła ­
dy  ja k  rozpowszechniony we 
F ra n c ji obyczaj p rzyb ija n ia  
tuczonych gęsi do pod łog i; w  
m enażerii Tow er każdy, k to  
p rzyn ió s ł żywego psa lu b  kota 
d la lw ó w  i  tygrysów , u zysk i­
w a ł p raw o wolnego w stępu do 
ogrodu; wreszcie w  Eton, osła­
w io n ym  ośrodku nauczania, 
is tn ia ł od 1687 roku zwyczaj 
b ic ia  drągam i żywego kozła aż 
do śm ierci. Co roku  m łodz i stu

¡Qúñiucóna
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Kazimierz Golczewski (49)

Czym  b y ł ten m arsz-m anew r 2 F ro n tu  B ia ło ru ­
skiego i. ja k  został przeprow adzony, n iech opow ie 
specja lis ta  w o jskow y:

„Zaw rócen ie  z jednego k ie ru n k u  na p rzec iw ny 
.ca łe j a rm ii — dzies ią tków  tys ięcy ludz i, tysięcy 
jednostek sprzętu — i  zachowanie p rzy tym  goto­
wości bo jow e j wym aga w y ją tko w o  spraw nej o rga­
n iza c ji i  w ie lk ie j dyscyp liny  we w szystk ich  ogn i­
wach a rm ijnego  m echanizm u. W edług p ie rw o tne ­
go p lanu  ko rpusy  p iechoty m ia ły  się posuwać 
w  ugrupow an iu  m arszowym  i  17 k w ie tn ia  p rzy ­
być do wyznaczonego re jonu. A le  6 k w ie tn ia  sztab 
f ro n tu  przekazał nam 500 samochodów i a rm ia  
ruszy ła  marszem kom binow anym : n iek tó re  d y w i­
z je je cha ły  samochodami, inne znów m aszerowały 
na  piechotę; następnie ko lu m n y  samochodów w ra -

t rŁ fy ' i  podrzuca ły  m aszeru jących pieszo — ta k  to 
się odbyw ało  aż do zakończenia m arszu. Część 
sprzętu bojowego przerzucono koleją...

...S tara liśm y się zrob ić  wszystko, aby ja k  n a j­
szybcie j w ykonać zadanie. U sunę liśm y z tabo rów  
zbędny sprzęt... P o s ług iw a liśm y się zdobycznym i 
row eram i. Na m arszru tach w ysuw a liśm y naprzód 
odd z ia ły  bojowe, k tó re  oczyszczały drogę z d ro b ­
nych g rup  n iep rzy jac ie la . U da ło  nam się osiągnąć 
tem po m arszu dochodzące do 40 k ilo m e tró w  na 
dobę. P osuw aliśm y się je d yn ie  w  nocy. W  dzień 
w szystko  by ło  zamaskowane...”

Przyśpieszenie p rzegrupow ania  pozw o liło  2 F ron  
to w i B ia ło rusk iem u  ju ż  10 k ty ie tn ia  rozpocząć 
p rze jm ow an ie  now ej rub ie ży  bo jow e j od sw ych 
poprzedn ików . Część w o jsk  by ła  jeszcze w  m a r­
szu, na w schodnim  brzegu O dry  odbyła  się na ra ­
da dowódców. D o tyczy ła  ona w łaśn ie  odc inka , 
k tórego losy ta k  nas in te resu ją . P o w s taw a ły  na 
n ie j konkre tne  koncepcje s trategiczne, m ające do­
p row adz ić  do w yzw o le n ia  s to licy  Pom orza Za­
chodniego: m iasta Szczecina.

Losy w o jn y  raz jeszcze okaza ły  się n iesp raw ie ­
d liw e . C i co w a lc z y li z ta k im  uporem  i pośw ięce­
n iem  o dojście do O dry  na przedpo lach Szczecina 
•— m us ie li teraz zrezygnować z ch w a ły  zdob yw ­
ców m iasta —  tw ie rd z y  i odejść zgodnie z ro zka ­
zem Naczelnego D ow ództw a A rm ii R adz ieck ie j na 
inne  pozycje. O bie znane nam  ju ż  arm ie  47 i 61, 
k tó re  w y z w o liły  Szczecin-Dąbie i  G ry f in o  ustą­
p i ły  w ięc m ie jsca sw ym  tow arzyszom  b ro n i z 65 
a rm ii i  2 a rm ii uderzen iow ej 2 F ro n tu  B ia ło ru ­
skiego.

Zap lanow ana operacja szczecińska b y ła  znowu 
ty lk o  fragm en tem  większego zam ierzenia, ja k ie  
m ia ły  w ykonać w szystkie arm ie  wchodzące w  
skład 2 F ron tu . R ozw iną ł on sw o je  w o jska 
120 -k ilom etrow ym  odcinku od D ziw nów ka po 
Ognicę, naprzeciw  leżącej pod ru g ie j s tron ie  O dry, 
m ie jscowości Schwedt. V is a v is  P o lic  stanęły je ­
dn o s tk i 2 a rm ii uderzen iow ej, k tó re j dowódcą b y ł 
gen.-lejtn . J. F ied iu n ińsk i. Następny odcinek, na 
w p ro s t Szczecina, aż po Daleszewo, zajm ow ała 65 
a rm ia  dowodzona przez gen .-pu łk . P. B a tow a (dziś 
szefa sztabu w o jsk  P a k tu  Warszawskiego). Nad- 
odrze bardz ie j na po łudn ie  za jm ow a ły 70 i 49 a r ­
m ia. P ierwszą z n ich  dow odził gen.-pułk. W. Po­
pow, a drugą gen .-łe jtn . J. G riszin. Na nie m ia ł 
spaść ciężar g łównego uderzenia na zachodni brzeg 
O dry , ja k o  że dowódca 2 F ron tu , marsz. K. Ro­
kossow ski, zdaw ał sobie sprawę, że próby prze­
łam an ia  obrony n iem ieck ie j w  o ko licy  Szczecina 
będą dużo trud n ie jsze  i uciążliwsze. D latego te 
dw ie  arm ie  z w o jsk  2 F ro n tu  m ia ły  uderzyć w  
k ie ru n ku  na N e u -S tre litz  odciąć s iły  h itle ro w sk ie j 
3 a rm ii pancernej od pozostałych w o jsk n iem iec­
k ich , rozkaw a łkow ać, przycisnąć do wybrzeża 
m orza B a łtyck iego  i  zniszczyć je  ostatecznie. Po­
zostałe arm ie  m ia ły  rów n ież  przejść Odrę i na 
terenach tzw. Vorpom m ern i  M e k le m b u rg ii poroz­
b ija ć  resz tk i „Heeresgruppe W eichsel” . Taka  by ła  
konce jfc ja  ogólna, w  je j ram ach ja k  ju ż  pow ie­
dz ie liśm y m ieściło  się uderzenie na „Festung 
S te ttin ” .

C.d.n.
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Wypoczynkowe bodźce i anłybodźce

Turysta antę portas
„O R BIS" PROPONUJE W A K A C JE  W  PERŁACH BAŁTYKU, 

W  SOPOCIE I  M IĘDZYZDROJACH, W  GÓRSKICH KUROR­
TA C H  I N A  M AZU RAC H. PODOBNYM I PROPOZYCJAMI SY­
P IĄ  IN N E BIU R A TURYSTYCZNE.

TURYSTA PO W IN IE N  W IĘC 
BYC ZADO W O LO NY, że przed­
siębiorstwa te prześcigają się w  
zdobywaniu jego względów. Bo 
na ogół czym większa konku­
rencja, tym  w ięce j m ożliwości, 
niższe ceny. W  tym  jednak w y ­
padku licn ln rrenc ja  ta — nie­
rzadko odb ija  się ujem nie na 
urlop ow itzu. Powstawaniu lic z ­
nych b iu r i  organizacji nie to­
warzyszyła bowiem równocze­
sna rozbudowa tzw. bazy tu ry ­
stycznej.

O  wejście do l  l ig i 
p i łk i ręcznej

Pogoń-Odra 25:22
W  H A L I warszawskiej 

G w ard ii rozgryw any jest 
tu rn ie j o wejście do I  lig i 
p i łk i ręcznej mężczyzn. W  
poniedziałek POGOŃ Szcze 
cin pokonała ODRĘ Opole 
25:22 (11:11)., a Warsza­
w ianka w ygra ła  z Flotą 
Gdynia 16:12 (3:9).

JESTU! N iestety, tak  się 
ty lk o  przez chw ilę  w yda­
wało 20 tysiącom  k ib icó w , 
zgromadzonych na stadio­
n ie Pogoni. 1 tym  razem  
K ie lec n ie  zdobył uprag­
n ione j b ram ki, chociaż 
przez cały czas ligowego  
meczu ze Stalą portow cy  
m ie li zdecydowaną prze­
wagę. Zdobycie 1 pun ktu  
um ocniło  pozycję Pogoni 
w  d rug ie j, górne j połow ie  
lig o w e j abeli. Obecnie ze 
społy ekstraklasy będą 
m ia ły  2-tygodniow ą p rze r 
wę — (do 25 bm.), w  zw iaz  
ku z m iędzypaństw ow ym  
spotkaniem  Polska —  W fo 
chy (18 bm. Warszawa).

F o to : St. Cieślak

Na tropie zagubionych dyscyplin

Czekamy na odnowę 
szczecińskiej

A rkonia—Cracovia już w sobotę

II liga gra „non stop
18 BM. I  L IG A  OGŁASZA PRZERWĘ, N A T O M IA S T  N A  „DRU­

G IM  FRONCIE" TR W AĆ BĘDĄ N A D A L  NO RM ALNE W A LK I 
O PUNKTY.

PO PORAŻCE A R K O N II W  
'JAWORZNIE, chociaż lo sy  tego 
spotkania w a ży ły  się do ostat­
n ich m inut, szanse szczecinia- 
ków  na utrzym anie się w  szere­
gach ligow ych  są już równe 
niemal zeru.

A rkończycy podejm ują w  so­
botę 17 bm. na w łasnym  boisku

Przed wyścigiem B -P -W

Rajmund Zieliński
w  sk ła d z ie

na wyścig w CSRS
K A D R A  t r e n e r s k a  F Z K o l .  u s ta ­

l i ł a  s k ła d  n a s z e j e k ip y  s z o s o w c ó w  
n a  4 - e ta p o w y  w y ś c ig  k o n t r o ln y  w  
C S R S , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  
1» —  21 k w ie t n ia  tar.

O to  n a z w is k a  12 k o la r z y :  J ó z e f 
B E K E R ,  A n d r z e j  B L A W D Z I N ,  J ó ­
z e f  G A W L IC Z E K ,  S ta n is  a w  G A Z ­
D A ,  J a n  K U D R A ,  M a r ia n  K E G E L ,  
W ła d y s ła w  K O Z Ł O W S K I ,  J a n  M A ­
G IE R A ,  S t a n is ła w  P A W Ł O W S K I ,  
J ó z e f  S T A R O Ń , jZ y g f r y a  W ID E R A  
i  R a jm u n d  Z I E L I Ń S K I .  K o la r z o m  
to w a r z y s z ą  t r e n e r z y :  H e n r y k  L A ­
S A K  i W ła d y s ła w  W  A N D O R .

P o  t y m  w y ś c ig u  u s t a lo n y  z o s ta ­
n ie  o s ta te c z n y  s k ła d  n a s z e j r e p r e ­
z e n t a c j i  n a  w y ś c ig  B e r l i n  — P r a g a  
wm yya rsza w a  (8 — 23 m a ja  tar.), (n )

SZERMIERKA OD LA T  jest jedną z najs iln ie jszych dyscyplin  
sportowych w  kra ju , a liczne sukcesy naszych szablistów i  f le ­

c is tów  za granicą w yn io s ły  ją  na najwyższy poziom. Dziś Pol­
ska, obok Zw iązku Radzieckiego i  W ęgier, stanow i w  te j dyscy­
p lin ie  potęgę światową.

BYŁ CZAS, i  to  n ie tak odle- za liczali się do ścisłej czołów ki 
g ły, k ie dy  ta piękna dziedzina k -a jow ej.
sportu cieszyła się również du- W  latach 1950— 1957 istn ia ło 
ż<ą popularnością w  naszym mie- i  ak tyw n ie  działało w  Szczeci- 
ście, a flo rec iśc i „W łó kn ia rza " nie 5 sekcji szermierczych przy 

______________________________ tak ich  klubach jak: „Budow la­
n i" ,  „G w ard ia ", AZS, „K o le ­
ja rz " i „W łó kn ia rz ". N a jpom yśl­
n ie jszy b y ł ro k  1957, w  k tórym  
to zawodniczki „W łókn ia rza " 
odn iosły swój najpoważniejszy 
sukces, zdobywając ty tu ł d ruży­
nowego w icem istrza Polski we 
florecie.

I  w ła ś n ie  w  m o m e n c ie  n a jw ię k ­
s ze g o  r o z k w i t u  i  l i c z n y c h  o s ią g ­
n ię ć  z a c z ę ło  s ię  co ś  p s u ć . P ie r w ­
s z y m  p o c ią g n ię c ie m  b y ła  l i k w i d a ­
c ja  s e k c j i  B u d o w la n y c h  i  A Z S . W  
ś la d  za  t y m i  k lu b a m i  p o s z l i  d z ia ­
ła c z e  G w a r d i i  i  K o le ja r z a .  N ie  n a j  
le p ie j  d z ia ło  s ię  r ó w n ie ż  w ś ró d  
s z e r m ie r z y  W łó k n ia r z a .  W s p ó ła u ­
t o r k i  w ic e m is t r z o w s k ie g o  t y t u ł u  —  
D o b r o d z ie j,  K o s t r z e w a  i  T e r o ic k a  
w y c o f a ł y  s ię  z c z y n n e g o  ż y c ia  
s p d r to w e g o ,  a m ło d y  n a r y b e k  n ie  
b y ł  w  s ta n ie  s p r o s ta ć  t r u d n y m  z a ­
d a n io m .  P r z y s z ły  la ta  n ie p o w o ­
d z e ń , S p a d e k  z e k s t r a k la s y  i  c ią g ­
ł y  b r a k  fu n d u s z ó w  s p o w o d o w a lv ,  
•>€ s z c z e c iń s k a  s z e r m ie r k a  z n a la z ła  
s ię  w  p o w a ż n y m  im p a s ie .

Liczne trudności i niepowo­
dzenia nie załamały jednak od­
danych te j dyscyp lin ie  sportu 
działaczy i trenerów. Przez 
wszystkie te la ta  sekcja „W łó k ­
niarza* rozw ija ła  się nadal i 
dziś może się wykazać znacz­
nym dorobkiem. Duża w  tym  
zasługa małżeństwa TRZFBU- 
CHOW SKICH i Stefana KOZIE­
ŁA , k tó rzy  oprócz pracy z m ło­
dzieżą znajdują również czas na 
propagowanie te j dyscyp liny  
wśród m łodzieży szczecińskiej. 
W y n ik i są widoczne. Poza w ła­
sną, 150-osobową sekcją, która 
oosiada w ie le utalentow anej m ło 
dzieży jak: Krystyna Kuchar­
ska — m istrzyn i Polski jun iorek 
we florecie, Wanda Kowalska 
czy Lech Bohdanowicz, od ubie­
głego roku is tn ie ją  nowe sekcje 
przy MKS Szczecin i  szkole pod­
stawowej nr 1. Na tym  nie ko­
niec. W  trakc ie  organizacji są

Cracovię (mecz odbędzie się o 
godz. 16), któ ra  po pewnym 
zwycięstw ie nad G órn ik iem  Tho- 
rez przyjeżdża do Szczecina jako 
faw ory t.

W  POZOSTAŁYCH SPOTKA­
N IA C H  zmierzą się ze sobą: 
W is ła  •— Garbarnia, Raków — 
W arm ia , G ó rn ik  Thorez — K a ­
tow ice, Lech ia — Polonia, S ta rt 
— G dynia , S ta l — V ic to ria , L u - 
b lin ia n ka  —  G órn ik . Po te j ko le j 
ce spotkań może d o jić  do zmia­
ny na pozyc ji w ice lidera, która 
szczególnie nęci częstochowski 
Raków. (nu)

Rusza Piłkarska 
Liga Szkolna

T U Ż  PO Ś W IĘ T A C H  roz­
poczną się ro z g ry w k i p i łk a r ­
sk ie j L ig i Szkół P odstaw ow - 
w ych  (tram pkarze). O rgan iza­
to rzy  — SZS, posiadają ju ż  
zgłoszenia ok. 30 zespołów i 
oczekują ną dalsze. U d z ia ł w 
zawodach b io rą  zespoły 7 oso­
bowe oraz zaw odnicy z rocz­
n ikó w  1949 (po w rześniu) do 
1953. Zgłoszenia p rz y jm u je  
SZS T kacka  52. te l. 428-29,

sekcje w  Nowogardzie i  G ry fi­
nie.

Dużą troskę o dalszy, p raw i­
d łow y  rozw ó j szerm ierki w  na­
szym wojew ództw ie w ykaza li u- 
czestnicy lu towego zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego OZS. 
Podczas kilkugodzinne j, rzeczo­
w e j dyskus ji delegaci zjazdu 
om ów ili szereg spraw, mających 
na celu odnowę szczecińskiej 
szermierki.

Bolesław JANIUREK

„Beja“  nadal
niepojksnana

BO ŻE N A  CEDRO, zw a­
na popu larn ie  ,.Be ja", jest 
od w ie lu  la t nieookonaną 
w  k ra jo w e j konku rencji. 
Również i  w  niedzie lę pod 
czas tró jm eczu p ływ ack ie ­
go Legia  —  A rko n ia  — 
Polonia, reprezentantka  
warszawskiego k lu bu  pew­
nie zw yciężyła na dyst. 
100 m  st. dow . i  200 m 
st. zm iennym .

Fo to : St. Cieślak

KTO  D A WIĘCEJ?
W  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  p r z e d ­

s ię b io r s tw a  tu r y s t y c z n e  n ie  p o s ia ­
d a ją  w ła s n y c h  h o t e l i ,  p e n s jo n a tó w  
i  c a m p in g ó w ,  w z g lę d n ie  i lo ś ć  
m ie js c  n o c le g o w y c h ,  k t ó r y m i  d y ­
s p o n u ją  je s t  d a le k o  n i c  w y  s ta rc z a ­
ją c ? .  N a jz a s o b n ie js z y  je s t  „ O r b is ” . 
A l e  i  o n  p r a w ie  n ig d y  m e  je s t  
s a m o w y s t a r c z a ln y .  W ła s n e  s c h r o ­
n is k a  i  d o m y  w y c ie c z k o w e  p o s a ­
d a  P T T K .  C ó ż , k ie d y  n ie  m o ż n a  
w  n ic h  p r o w a d z ić  s 'a t y c h  t u r n u ­
s ó w  w y p o c z y n k o w y c h ,  p o n ie w a ż  
m u s z ą  b y ć  o n e  u d o s tę p n io n e  i n d y  
w id u a ln y m  t u r y s t o m  i p r z y b y w a ją  
c y m  n a  k r ó t k o  w y c ie c z k o m .  K e s z  
ta  p r z e d s ię b io r s tw  je s t  w  je s z c z e  
g o r s z e j  s y t u a c j i .

W s z y s c y  w ię c  z n o w u  s ta ją  d o  
w a łk i  —  t y m  r a z e m  o  k w a t e r y ,  
n a jc z ę ś c ie j  w y n a jm o w a n e  w  d o ­
m a c h  p r y w a t n y c h .  K t o  z w y c ię ż a ?  
T e n , k t o  n a j t ę p ie j  p ła c i .  P o d b i ja  
s ie  w ię c  c e n y ,  p r o w a d z i  n ie m a l  
k la s y c z n e  l i c y t a c je .  W  n a s tę p ­
s tw ie  m u s i  s ię  to  o d b ić  n a  k ie s z e ­
n i  t u r y s t y .

W Y D A TK I
I  M A ŁO  W  Z A M IA N

O w y m  z m a g a n io m  n a  t u r y s t y c z ­
n e j  a r e n ie  p r z y g lą d a ją  s ic  z  ro s n ą  
cą  n ie c h ę c ią  g o s p o d a rz e  t e r e n u . ' 
P a t r z ą  J a k  in n i  d y s p o n u ją c  p r z e ­
w a ż n ie  t y l k o  w ła s n y m  a p a r a te m  
a k w iz y c j i ,  z a r a n ia  Ją n a  tu r y s t y c e  
s p o re  p ie n ią d z e  i o d p r o w a d z a ją  
n ie m a łe  z y s k i  d o  c e n t r a l  s w y c h  
p r z e d s ię b io r s tw .  T y m c z a s e m  n a  g o  
s p o d a r z y  s p a d a  g łó w n ;t y  c ię ż a r
s p o k a J a n ia *  p o t r z e b  t u r y s t ó w  P o ­
c h ła n ia  to  n ie m a łe  k w o t y  b u d ż e ­
t ó w  te r e n o w y c h  r a d  n a r o d o w y c h .  
A  d o c h o d y  r a d  z tu r y s t y c z n e g o  t y  
t u t u  są w  p o r ó w n a n iu  z z y s -k a m i 
p r z e d s ię b io r s tw  o r g a n iz u ją c y c h  w y  
p o c z y n e k  s to s u n k o w o  n is k ie .  A lb o ­
w ie m  o b e c n y  s y s te m  r u c h u  w c z a ­
s o w o -w y p o c z y n k o w e g o  n ie s p r o  w ie d  
l i  w ie  d z ie l i  r o lę  p o m ię d z y  o r g a n i ­
z a c je  tu r y s t y c z n e  i  g o s p o d a r z y  te ­
r e n u .  P ie r w s i  p r z e ją w s z y  w  s w o je  
rę c e  p o d s ta w o w ą  b a z ę  t u t y  s ty c z n ą  
—  c z e r p ią  w ię k s z o ś ć  d o c h o d ó w .  
D r u d z y  p o n o s z ą  w ię k s z o ś ć  w y d a t ­
k ó w  i  ś w ia d c z e ń .

G O S P O D A R Z E  T E R E N U  P O W IA ­
D A J Ą :  s k o r o  b iu r a  t u r y s t y c z n e
n ie  c h c ą  d o p u ś c ić  n a s  d o  u d z ia łu  
w  z y s k a c h ,  n ie c h  o d d a d z ą  n a m  b a ­
zę . B ę d z ie m y  n a  w ła s n ą  r ę k ę  w y ­
n a jm o w a ć  k w a t e r y .  N a  to  o c z y  w iś  
c ie  n ie  c h c ą  s ię  z g o d z ić  w s p e m n ia  
n e  p r z e d s ię b io r s tw a .  A n ta g o n iz m  
t r w a ,  a  ty m c z a s e m  „ o j c o w ie ”  
m ia s t  i  g r o m a d  s ta r a ją  s ię  p r a e -  
c h w y c ić  c o  s ię  t y l k o  d a .  W  w ie lu  
p o w ia ta c h  i  w o je w ó d z t w a c h  o  c h a  
r a k te r z e  w c z a s o w y m  p o w s ta ło  p o ­
n a d  s to  O ś r o d k ó w  S p o r tu ,  T u r y ­
s t y k i  i  W y p o c z y n k u ,  k t ó r e  w z ię ł y  
p o d  s w o ją  p ie c z ę  w s z y s tk ie  u r z ą ­
d z e n ia  t e j  b r a n ż y .

TURYSTA TRACI

NIE PRZESĄDZAMY skutecz­
ności różnorodnych rozwiązań. 
Faktem jest jednak, że muszą 
zajść zm iany w  organizacji tu ­
ry s ty k i i  wypoczynku, i to 
zm iany zmierzające do większe­
go zainteresowania gospodarzy 
te-reńu rozwojem  ruchu tu rys ty ­
cznego. Utrzym anie antybodź- 
ców na dłuższą metę jest nie­
m ożliwe i  odb ija  się rykoszetem 
na turyście.

Antagonizm y pomiędzy przed­
siębiorstwam i tu rystycznym i i  
terenowym i radam i narodowym i 
nie w p ływ a ją  korzystn ie na a t­
mosferę i  poziom usług z ja k i­
m i spotyka się urlopow icz. Spra 
wa jest tym  bardziej ważna, że 
ruch wczasowo - turystyczny 
wciąż stoi w  Polsce w  przede 
dniu w ie lk iego rozwoju.

K rystyna  SZELESTOWSKA

Ze „Sparts-Touristera“
pj Islcserskie

Mistrzostwa Europy
B I U R O  T u r y s t y k i  S p o r to w e j  

„ S p o r t s - T o u r i s t ”  o r g a n iz u je  w y ­
c ie c z k ę  n a  p ó ł f i n a ł y  i  f i n a ł y  b o k ­
s e r s k ic h  m is t r z o s tw  E u r o p y  w  B e r  
l i n ie .  P r o g r a m  w y c ie c z k i  p r z e w i­
d u je  w y ja z d  p o c ią g ie m  s p e c ja ln y m  
( w a g o n y  s y p ia ln e )  z  W a r s z a w y  
p r z e z  P o z n a ń  o r a z  z  K r a k o w a  
e rz e z  K a to w ic e  d o  B e r l in a  w  d n iu  
2 V .V .b r . P o z a  o b e jr z e n ie m  w a lk  p ó ł  
f i n a ło w y c h  i  f i n a ło w y c h  u c z e s tn ic y  
w y c ie c z k i  b ę d ą  m ie l i  m o ż n o ś ć  z w ie  
d z ić  a u to k a r e m  s to l ic ę  N R D . K o s z t  
w y c ie c z k i  w  z a le ż n o ś c i o d  k la s y  
w a g o n u  s y p ia ln e g o  1350 z ł —  1T30 
z ',  i n f o r m a c j i  u d z ie la ją  o r a z  ¡ p r z y j  
m u ją  z g ło s z e n ia  o d d z ia ły .  „ S p o r t s -  
T o u r i s t ”  w  W a r s z a w ie ,  Ł o d z i ,  K * - i  
to w ic a c h  i



STRONA 7W JM MK
P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g . 17; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M o r a ln o ś ć  
p a n i  D u ls fc ie f ”  g . ; 19 .30; O P E R E T ­
K Ą  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g .  19.15.

D E L F I N  ( te ł .  355-02) —  „ W y s p a
z ło c z y ń c ó w ”  g . 10, 12, 14, 16, 18.15
—  p o i .  —  o d  l a t  9 ; „ T a r a  g d z ie  r o  
s n ą  p o z io m k i ”  g . 20.38 —  s z w e d z ­
k i  ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  K O S M O S  
'(.te ł. 355-02) —  „ O lb r z y m ”  g .  11, 
15, 19 —  U S A  —  o d  l a t  12; ś r o d a :  
„ T h e  B e a t le s ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16,
19.30, 21 —  a n g .  — © d l a t  12; C O -
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ M o r d  W 
T O k io ”  g . 10, 18.30, 21 —  ja p .  —  
o d  l a t  16; ś r o d a :  „ T h e  B e a t le s ”  g . 
12.45, 15, 17.15, 19.30 —  a n g  —  o d  
l a t  12; B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) — 
„ J u r a b o ”  g .  11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 
20.30 —  U S A  —  o d  l a t  9 ( w t o r e k  i  
ś r o d a ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) —
„ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g .
9.30, 11.30, 13.45, 16, 18.15. 20.30 — 
ju g . - N R F  —  o d  l a t  12 ( w t o r e k  i 
ś r o d a ) ;  P I O N IE R  ( t e l .  475-02) — 
„ D i c k  i  je g o  k o t ”  g . 10; „ L e g e n d a  
O w i l k u  L o b o ” ' g  11. 12.30 14, 15.30, 
17; „ M i lc z ą c e  ś la d y ”  g . 18.30, 20.30
—  p o i .  — o d  l a t  i 4 ( w t o r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ D z ie ­
c i  c y r k u ”  g . 18 30 —  a u s t r .  —  od  
J a t 12; M A R S  —  „ M „  m o r d e r c a ”  
g .  17.30, 20 —  N R F  —  c d  l a t  16; 
P R O M IE Ń  —  „ S k a z a n i  n a  m e c z ”  
g .  16, 18, 20 —  r a d ź .  —  d o  l a t  12; 
P A L A  —  „ Ż y c ie  p r y w a t n e ”  g . 17, 
K .1 0  —  i r a n c .  —  o d  l a t  16; E C H O

( K r z e k o w ó )  —  „ C y r k  je d z ie ”  g .  18
—  U S A  —  o d  l a t  9 ; Ś W IT  ( S k o l-  
w in )  —  „ M y s z ,  k t ó r a  r y k n ę ła ”  g .  
17.30, 19.30 —  :»ng. —  o«l l a t  12; 
M E W A  ( Ż e le c h o w o )  —  „ C z a s  r o z ­
p r a w y ”  g .  19 —  a n g .  —  e d  l a t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ O b o k  
p r a w d y ”  g . 17.30, 19.30 —  p o i .  —  
o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  
„ T r z y d z ie ś c i  l a t  ś m ie c h u ”  g .  18, 20
—  U S A  —  o d  l a t  9 ; H U T N I K  ( S to i 
c z y n )  —  „ H a s ło  o d w a g a ”  g . 17, 
19.10 —  a n g .  — o d  l a ł  12; B A J K A  
( P o lic e )  „ R o z b ó jn i k ”  g . 17, 19.30 —  
w ł .  —  o d  l a t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) —  „ S y n  m a r n o t r a w n y ”  g .  17, 
1S —  f r a n e .  —  o d  l a t  łb ;  M A R Z E ­
N IE  —  n ie c z y n n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
—  „ R z y m  i  M o n te  C a s s in o ”  g . 10— 
21.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F
—  „ A n i o ł o w i e  o  b r u d n y c h  tw a ­
r z a c h ”  g . 20; T P P R  —  W o j.  P o l .  66
—  im p r e z a  „ P o d b ó j  K o s m o s u ”  g . 
16; f i l m  „ S a m o lo t  o d la t u je  o  9”  g . 
18, 20 —  r a d ź .  — o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m . ;  N O T  —  W o j.  P o l .  67 — 
c z y n n y  o d  g . 17; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
—  W o j.  P o ) .  20 —  c z y n n y  o d  g .
15— 20; P I N O K IO  —  B o b .  W - w y  55
—  c z y n n y  o d  g .  17; P I W N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i  19 —  c z y n n y  o d  g .
16— 22.

- W O f S t a c O L /

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie  X V I I I — X I X  w . ,  „ Z ie -

m ia  i  m o r z e ”  w  tw ó r c z o ś c i  F .  
R u s z e z y c a ; rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e ­
n e s a n s o w e  s t r - J e  k s ią ż ą t  szcze ­
c iń s k ic h  g ,  13— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n i e j ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g  13— 17; 
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  g r a f i ­
k a  K ie js t u t a  B e r e ż n ie k ie g p ;  B W A  
—  S t a r o m ły ń s k a  27 —  m a la r s tw o  
K o n s ta n te g o  M a c k ie w ie z a  g . 13— 17; 
Z A M E K  —  w y s ta w a  m a la r s tw a  g r u  
p y  „ M e t a f o r a ”  g .  18—18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  G o lę c in o ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7—  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j .  P o l .  14 —  t e l .  352-61; 
N R  5 —  N a r u s z e w ic z a . 11 —  te l.  
462-36; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.50 P r o g r a m  d n ia ,  16.55 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 F i lm  z se ­
r i i  „ O p o w ie ś c i  z n a d  r z e k i ” , 17.15 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  —  „ T r a d y c ja

i  d z ie ń  d z is ie js z y ” , 17.40 T e le - t u r -  
n i e j  —  „ 9  m in u t ” , 18.10 P r o g r a m  
r o z r y w k o w y  d la  m ło d z ie ż y  „ D u ż a  
p r z e r w a ” , 18.30 F i lm  c z e s k i — 
„ C h ło p c y  p ro s z ą  d o  ta ń c a ” ,  19 
M a g a z y n  m o r s k i  „ B r y z a ’  , 19.30
D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m ,  20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.05 
P r o g r a m  p u b l ic y s t y c z n y ,  20.15 
F i lm  —  U S A  — o d  l a t  16 „ O ż e n i­
ł e m  s ię  z  c z a r o w n ic ą ” , 21.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  21.50 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r  
s fc ie h ” , 22.05 F in a ło w y  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę s k ie j  o  P u c h a r  E u r o ­
p y  R e a l  —  M a d r y t  i  C S K A  —  M o ­
s k w a ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

13.30 „ W  p o s z u k iw a n iu  A d a m a ” , 
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  4, 
13 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 U n i ­
w e r s y t e t  T V ,  18.40 T e le - r e k la m a ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y ^ , 19.25 
P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a r z e ń ,  20 „ N a s z  p r o m y -  
c z e k ” , 21.28 P r z e b o je  z S o f i i ,  21.40 
F e l i e t o n  o  n a s z y c h  c z a s a c h , 22.05 
K r o n i k a ,  22.20 F i lm y  d o k u m e n ta ln e  
„ 1 5  l a t  N R D ” .

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n i k a ,  10.35 M o d a  d la  w s z y s t ­
k i c h ,  12.05 T e s t ,  13.30 „ M ło d a  m i­
ło ś ć  i  s ta re  c z ó łn o ” , 17 W id o w is k o  
d la  m ło d z ie ż y ,  18.30 O m ó w ie n ie  p r o  
g r a m u , .  18,40 T e le - r e k la m a .  18.50 P o  
z d r o w ie n ia  T V  d z ie e ię c e j,  19 S p o t­
k a n i e  w  B e r l i n ie ,  19.40 P ro g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  20 „ P r z e b ó j  m a ­
łe g o  m ia s ta ” , 22.10 „ T r a d y c ja  i te ­
r a ź n ie js z o ś ć ” , 21.40 F i lm  k r y m i n a l ­
n y  „ M o r d e r s t w o  i  a l i b i ” , 22.15 K r o  
n i k a ,  22.30 „ M is t r z o w ie ,  k t ó r z y  n ie  
m i l c z ą ” .

W kró tce —  20 kw ie tn ia  —  ciągnienie

Krajowej Loterii Pieniężnej
Na wiosnę wygrana przyda się podwójnie

zapewnij w ięc sobie szczęśliwe szanse kupu jąc  los.
1043-K

Szybko, tanio,"' 
fachowo!
PUNKT USŁUGOWY

W ojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
H andlu M eblam i w  Szczecinie 

u l. Jagiellońska 50/57

w y k o n u j e

usługi tapfeerskie
♦  ZM IA N Ę  POKRYCIA
♦  KA PITALN E PRZERÓBKI
♦  DROBNE N APR AW Y

Punkt posiada efektowne m ate ria ły  
obiciowe.

In fo rm ac ji zasięgać telefonicznie —  
teŁ 391-92, 727-91.

1114-K

W  dniu 12 kw ie tn ia  1965 r. 
po d ługich i  ciężkich cierpieniach 

zmarł

ś. p.

Wacław Skobierski
adwokat

W yprowadzenie zw łok nastąpi w  
dniu 14 kw ie tn ia  1965 r. o godz. 15 
z kościo ła przy ul. W ieniaw skiego 
na Cmentarz Centralny, o czym za­
w iadam ia ją

Zona, Córka, Syn i  Rodzina

Usługi
szlifierskie 
i ślusarskie

w y k o n u je  

p u n k t  u s łu g o w y

P S S
O b r .  S t a l in g r a d u  17 

( s u te re n a )»

kupno
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ie * ”  403, k u p ię ,  te l.  
396-92.
T O K A R N I Ę  s to ło w ą  lu b  
in n ą  m a łą  o r a z  p r a s y  
b a la n s o w ą  i  k o la n k o -  
k o w ą ,  k u p ię .  A r m i i  
C z e r w o n e j  1— 3, t e l .  
36-947.
M O T O C Y K L  W S K ,
W  F M  w  d o b r y m  s ta ­
n ie ,  t a n io  k u p ię ,  t e l .  
71-543, g o d z . J&—26. 
P R Z Y C Z E P Ę  d o  m o to  
e y k la  „ J u n a k ” , k u p ię ,  
t e l.  468-94, d o  g o d z . 15.

D O M E K  je d n e -  lu b  d w u  
r o d z in n y ,  k u p ię .  t e l.  
38-363 o d  g o d z .  17— 21.

D O M  w o ln y ,  o g ró d  
(w ła s n o ś ć ) ,  t a n io  s p rz e  
d a m . M ie js c e  w o ś ć  w y ­
p o c z y n k o w a  —  W ie le ,  
p o w .  C h o jn ic e .  W ia d o ­
m o ś ć :  T o m a s z  L u b o c k i ,  
W e jh e r o w o ,  H a r c e r s k a  
16— 22.
P A R C E L Ę  a t r a k c y jn ą  
z  p r a w e m  z a b u d o w y ,

ś w ia t ło ,  w o d a ,  w  R u -  
m i i  p o d  G d y n ią ,  s p r z e ­
d a m . J a n  D z iu r le ja ,  
P o z n a ń , Ś n ia d e c k ic h  
17—6.

S A M O T N Y ,  p r a c u ją c y ,  
l a t  56, p o z n a  p a n ią  z 
w ła s n y m  m ie s z k a n ie m . 
C e l  m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 

¡p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  194.

Praca
G O S P O S IA  z r e fe r e n ­
c ja m i  d o  t r z e c h  o s ó b , 
p o t" z e b n a  n a  s ta łe .  J a  
g ie l lo ń s k a  89— 1. 
K O B IE T A  p o s ia d a ją c a  
k a r - ę  z d r o w ia  z a o p ie ­
k u j e  s ię  d z ie c k ie m  w e  
w ła s n y m  d o m u . O rz e s z  
k  o w e j  6 m .  3 ( N ie b u -  
s z e w o ). .

O P IE K U N K Ę  d o  r o c z ­
n e g o  d z ie c k a  p r z y jm ę .  
R u g ia ń s k a  71B — 3. 
P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  
d o m o w e j ’ d o  d z ie c k a  
n a  s ta łe ,  o d  z a ra z . M i­
c k ie w ic z a  8— 3. te l .  
’458-10.
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie  
c k ie m  w e  w ła s n y m  d o  
m u .  S z c z u c in  B a z a r o ­
w i  1 A — 5.
P O M O C  d o m o w a ,  d o ­
c h o d z ą c a  p o tr z e b n a .  
K o n o p n ic k ie j  62— 4, te ł.  
716 24.
P R ż Y J M Ę  s a m o d z ie ln ą  
g o s p o s ie . J a g ie l lo ń s k a  
82 — K O M IS .

O K A Z Y J N IE  s p r z e d a m  
m e b le  ( s tó ł« 'w y  i  s y ­
p ia ln y ) ,  u l .  Ś lą s k a  12 
m .  8 , o d  g o d z  16. 
F O R T E P IA N  k r ó t k i  
( w y m a g a  n a p r a w y )  —  
s p rz e d a m , t e i .  720-37. 
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ M e r c e d e s - B e n z ” , t y p  
170 S z  f a b r y c z n ie  n o ­
w y m  s i l n i k ie m ,  o k a z y j  
n ie  s p rz e d a m . S ta n  
id e a ln y .  E d m u n d  G r o -  
je w s k i ,  F iz e le w ic e ,
p o w .  P y r z y c e  
M O T O C Y K L  M Z  250, 
s ta n  id e a ln y ,  t  p rz e  d a m . 
N o w o g a r d ,  W o js k a  P o l  
s k ia g o  2.
M O T O C Y K L ®  —  W S K
i  M -7 2  z  w ó z k ie m ,  
s p r z e d a m , t e l .  445-86. 
S A M O C H Ó D  „ S k o d a  
1101”  o r a z  m o to c y k l  
„ J a w a  250” , s p r z e d a m . 
S to r  r a d y  5— 1.
W Ó Z E K  s p a c e r o w y  z 
b u d k ą  s p r z e d a m . B a z a  
ro w a . 12— 1.
R Ó Ż N E  m e b le  u ż y w a ­
n e , s p r z e d a m . Ż u p a ń -  
s k ie g o  5—4.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y ,  g łę ­
b o k i ,  n o w o c z e s n y ,  ta ­

n io  s p rz e d a m , t e l .  725- 
96, o d  g o d z . 17 
M O T O C Y K L  „ I ż ” , s p r z e  
d a m . K a s z u b s k a  5— 1, 
o d  g o d z . 16. 
M O T O R O W E R  „ K o -
m a 1-” , n o w y ,  s p r z e d a m ,  
u l .  M o n t w i ł ł a  4— 1, o d  
g o d z . 20.

D W A  o d d z ie ln e  m ie s z ­
k a n ia  k w a t e r u n k o w e  
(P o g o d n o ) ,  z a m ie n ię  n a  
d o n ie k  p r z e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y . O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  193. 
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w . B o i .  K r z y w o ­
u s te g o  75— 12 
W Y N A J M Ę  d w u p o k o jo  
w e  m ie s z k a n ie  w  d o ­
m u  w ła s n y m ,  u l .  K r z y  
w a  32.
D W A  p o k o je  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ią  n a  r ó w n o r z ę d n e  
lu b  d o m e k  p r z e z n a c z o ­
n y  d o  s p r z e d a ż y .  W ia ­
d o m o ś ć : S z c z e c in , u l .  
K o m u n y  P a r y s k ie j  
16B— 5, o d  g o d z .  17—  
20.
D W A  p o k o je  z  k u e h -  
n ią  k w a te r u n k o w e  w  
B y d g o s z c z y ,  z a m ie n ię  
n a  2 lu b  3 w  S z e z e c i-  

'  n ie .  B y d g o s z c z . D w o r c o  
w a  57— 11, B a r łó g .  
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o j u  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń  p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  1®3. 

’ P O S Z U K U J Ę  n ie u m e -  
b lo w a n e g o  p e k o ju ,  m o ż  
ł i w i e  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  
t e l.  4.41— 17.
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e ,  o f ic y ­

n a ,  u l .  K r .  J a d w ig i ,  
z a m ie n ię  n a  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  n o w e  b u d o w ­
n ic t w o  ( ś ró d m ie ś c ie ) ,  
t e l  43-241, w e w n .  154, 
o d  g o d z .  7— 15. 
W Y N A J M Ę , d w a  p o k o ­
je ,  u l .  Z a b u ż a ń s k a  16. 
D W A  p o k o je  — 42 m  k w .  
ła z a n k a ,  k o r y t a r z ,  k u  
c h e r k a ,  m a n s a r d a ,  k w a  
t e r u n k o w e ,  I I  p . ,  s ło ­
n e c z n e , o g r ó d e k ,  ż a rn ie  
n ię  n a  2  m a łe  p o k o ik i .  
Z g ło s z e n ia :  P r e z y d iu m
M R N ,  B iu r o  Z a m ia n y  
L o k a l i .

T O R U Ń  —  d w a  p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  k w a te r u n  
k o w e  z a m ie n ię  n a  d o  
m e k  p r z e z n a c z o n y  d o  
s p rz e d a ż y .  W ia d o m o ś ć :  
S z c z e c in , G o r k ie g o  — 
w a r s z ta t .
P A N I E N K A  .p o s z u k u je  
p o d o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  198. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
j u ,  t e l .  340-65 p r o s ić  
k s ię g o w o ś ć ,  d o  g o d z . 15. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k O - 
jo w e  z w y g o d a m i ,  c . 
o . (e ta ż o w e ) , k w a te r u n  
k o w e ,  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n a r z ę d n e  v  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  t e l .  35- 
615, p o  g o d z .  16. 
M IE S Z K A N IE  —  3 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  w y g o ­
d y ,  o g r ó d ,  k w a te r u n k o  
w e  ( D ą b ie ) ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  ( n o w e  
b u d o w n ic tw o )  w  S zcze ­
c in c e . W ia d o m o ś ć :  te l.  
32-234.
T R Z Y  p o k o je ,  k o m ­
f o r t .  k w a te r u n k o w e ,  
ś r ó d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
n a  d w a  p o k o je  i  k a w a  
le r k ę ,  te l .  340-97. od 
g o d z . 16.

M IE C Z Y S Ł A W  S IE J O  
z g u b i ł  p o r t f e l  z d o k u ­
m e n ta m i.  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w r o t  za w y n a g r o d z e ­
n ie m ,  S z c z e c in , Ż u p a ń  
s k ie g e  7—5.
W  D N IU  4 b m .  p o  p o ­
ł u d n iu  zgub>  o n o  p a ­
m ią t k o w y  d a m s k i  zeg a  
r e k  „ D o x a ”  z b r a n s o ­
le tą .  U c z c iw e g o  z n a la z  
cę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
d o b r y m  w y n a g r o d z e ­
n ie m ,  P ia s tó w  16—5. 
T E R E S A  S Z Ł Y K O W IC Z  
z g u b i ła  le g .  L P  i  P K P .  
Z G I N Ą Ł  p ie s  r a s y  o w ­
c z a r e k  s z k o c k i ,  c o l l io .  
O so b ę , k t ó r a  z a o p ie k o  
w a ła  s ię ,  p ro s z ę  o  o d ­
p r o w a d z e n ie  • w  g o d z . 
p o p o łu d n io w y c h  z a  w y  
n a g r o d z e n ie m .  K o ń s k i  
K i e r a t  10—8.
M A R I A N  N O W A K  Zgu  
b i ł  te c z k ę ,  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą ,  z d ję c ia ,  
n u m e r e k  m ie s z k a n io ­
w y

W . P. „ARG ED "

zawiadamia PT K lien tów  
że od dnia 26. IV . do 3. V . 1965 r. 

w  m agazynie środków  piorących
będzie przeprowadzana

IN W EN TAR YZA C JA.

W obec tego prosim y K lien tów  
o wcześniejsze zaopatrzenie się 

w  tow ar na ten okres. 
___________________ 1113-K

J2  a  d  i  e r
W IA D O M O Ś C I :  l f i ,  19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40

13.25 G r a  z e s p ó ł J e r z e g o  M i l ia n a ,  
13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,
14.25 „ U r z ą d  a c z ło w ie k ” , 14.45 D la
d z ie c i  s ta rs z y c h  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe ­
t a ” , 15 C z y ta m y  „ R u c h  M u z y c z ­
n y ” , 15.30 D la  d z ie c i  „ P r z y g o d a  M l  
k o ła j k a ” , 16.05 M e lo d ie  ś w ia ta ,  
1C.40 R e c e n z ja  l i t e r a c k a ,  16.50 R e ­
p o r ta ż  d y s k u s y jn y ,  17 M u z y k a  ta ­
n e c z n a , 17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  
W y b r z e ż a ,  17.50 „ W t o r e k ,  g o d z in a  
17.50” , 18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30
„ S t u d io  N o r d ” , 18.50 U n iw e r s y te t  
r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k t u a in o ś  
e ł ,  19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a l n y ,  
20 P o d w ie c z o r e k  n a  f a l i  230 m , 2 ł 
Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ta ,  21.40 M e lo d ia  
ta n e c z n e , 21.50 R a d io w a  g ie łd a  p io ­
s e n k i  w  S p a m ie , 22.10 U n iw e r s y te t  
r a d io w y  „ S p ó r  o  i s to t ę  d e m o k r a ­
c j i ” , 22.25 „ A m b ic je  i  s t a r t y ” , 22.40 
M u z y k a  ta n e c z n a .

Kronika
lujipadkóuj
P A T R O L U J Ą C Y  o k o l ic e  „ K a s k a ­

d y ”  f u n k c jo n a r iu s z  M O  z a u w a ż y ł  
w  p e w n y m  m o m e n c ie  ( b y ła  g o d z . 
3 n a d  r a n e m ) ,  w y c h o d z ą c a  c h w ie j ­
n y m  k r o k ie m  z lo k a lu  k o b ie tę ,  k t ó  
r a  w s ia d ła  d o  z a p a r k o w a n e j  n ie ­
o p o d a l  „ S y r e n k i ” , z a jm u ją c  m ie j ­
sce  za  k ie r o w n ic ą .  P o n ie w a ż  k o b ie  
ta  n ie  z a r e a g o w a ła  n a  z n a k  
„ s t o p ” , i  o d je c h a ła  m i l i c j a n t  p o ­
p ę d z i ł  za n ią  t a k s ó w k ą .  P o  d r a ­
m a ty c z n y m  p o ś c ig u  u l i c a m i  m ia ­
s ta  t a k s ó w k a r z o w i  u d a io  s ię  z a je ­
c h a ć  d r o g ę  „ S y r e n c e ”  ( n r  r e j .  
M A  8143). J e j  w ła ś c ic ie lk ę  —  H a l i ­
n a  G . z a m . p r z y  u l .  W ło d k o w ic a  3 , 
z a c h o w y w a ła  s ię  w  s to s u n k u  dc» 
m i l i c ja n t a  b a r d z o  a g r e s y w n ie ,  cze ­
g o  p r z y c z y n ą  b y ł  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  s p o ż y ty  p rz e z  n ią  a lk o h o l .  
S z c z e g ó ło w e  d o c h o d z e n ie  w  te j: 
s p r a w ie  p r o w a d z i  K o m e n d a  R u c h u  
M O . !

N A  U L .  P O D G Ó R N E J  z e s ta l p o - ' 
b i t y  p rz e z  n ie z n a n y c h  s p r a w c ó w  
m ie s z k a n ie c  u l .  B a ta l io n ó w  C h ło p ­
s k ic h  w  Z d r o ja c h  — S t a n is ła w  S . 
P o n ie w a ż  p o b i t y  z n a jd o w a ł  s ię  w  
s ia n ie  s i ln e g o  z a m r o c z e n ia  a lk o h o ­
lo w e g o  — p o  o p a t r u n k u  o d s ta w io ­
n y  z o s ta ł d o  I z b y  W y t r z e ź w ie ń .  :

P O D C Z A S  p r a c y  w  p o r c ie  u le g ł  
w y p a d k o w i  je d e n  z r o b o t n ik ó w  —  
3 0 - le tn i S t a n is ła w  B . P o  o p a t r u n k u  
n a ło ż o n y m  n a  z m ia ż d ż o n ą  d ło ń  
p rz e z  c h i r u r g a  p o g o to w ia ,  ra n n e g o  
o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la .

Z  K O M E N D Y  D Z IE L N IC O W E J  w  
D ą b iu  p r z y w ie z io n o  d o  p o g o to w ia  
5 o - le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  G o le n io w a  
—  T e le s fo r a  K . ,  k t ó r y  u p i ł  s ię ,  a 
n a s tę p n ie  w  n ie z n a n y c h  b l iż e j  o -  
k o l ic z n o ś c ia c h  2c s ta l  p o b i t y  i . . .  r o ­
z e b r a n y  z b u tó w .  D o c h o d z e n ie  p r ą  
w a d z i  K D  M O  D ą b ie .

D Z IŚ  R A N O  o  g o d z . 6.45 przęśl 
w ie z io n o  d o  s z p i ta la  k o le jo w e g o  
n ie p r z y to m n ą  m ło d ą  k o b ie tę  —  E lż ­
b ie tę  O ., k t ó r a  w  e e la c h  s a m o b ó j­
c z y c h  z a ż y ła  w ię k s z ą  i lo ś ć  ś r o d -  

! k ó w  n a s e n n y c h .  S ta n  E lż b ie t y  O . 
j e s t  c ię ż k i

W  P R Z Y T O N T U  p o w . Ł o b z .  m o ­
t o c y k l is t a  —  K a z im ie r z  W . s p a d ł  
z m o to c y k la ,  u d e r z a ją c  g ło w ą  o  
b r u k .  K a z im ie r z  W . z m a r ł  w k r ó t c e  
p o  p r z e w ie z ie n iu  d o  s z p i ta la .

O  G O D Z . 1250 n a  s k r z y ż o w a n iu  
p l .  F a r n e j:  j  G r o d z k ie j  c ię ż a ro w y ,  
„ Z u k ”  p r o w a d z o n y  p r z e z  J a n a  B .  
p o d c z a s  s k r ę c a n ia  z a je c h a ł  d r o g ę  
m o to c y k l iś c ie  — A lb in o w i  P . ,  k t ó ­
r y  w y w r ó c i ł  s ię .  W  k o n s e k w e n c j i  
k ie r o w c a  m o to c y k la  ł  je g o  p a s a ­
ż e r  —  r a n n i  —  p r z e b y w a ją  w  s z p i­
ta lu .

(apj-

Jednym zdaniem
J U T R O , w  ś r o d ę  o  g o d z . 19.30 #  

g m a c h u  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
s a l i  n r  131 d y r e k t o r  D e p a r ta m e n ­
t u ,  s ę d z ia  S ą d u  N a jw y ż s z e g o .  J a ­
n u s z  P ie t r z y k o w s k i  w y g ło s i  r e fe ­
r a t  n a  t e m a t :  „ P o s tę p o w a n ie  c y ­
w i ln e  n a  t l e  p r z e p is ó w  o  p o d z ia le  

, g o s p o d a r s tw  r o ln y c h ” .
*  *  *

S T U D IU M  F I Z Y K I  d la  P r a c u ją ­
c y c h  p r z y  U n iw e r s y te c ie  im .  A .  
M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu  z a w ia d a ­
m ia ,  że  P u n k t  K o n s u l t a c y jn y  w  
S z c z e c in ie  p r z y jm u je  z g ło s z e n ia  n a  
n o w y  r o k  a k a d e m ic k i  1965-66 —  
s z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  
P u n k t  K o n s u l t a c y jn y  U  A M ,  u l .  
H e n r y k a  P o b o ż n e g o  2.

*  •  *

D O  IN F O R M A C J I  o  n o w o  o t w a f -  
t y m  s k le p ie  „ D e l ik a te s ó w ”  p r z y  
n o w y m  o d c in k u  u l .  J a r o m ir a  (za  
A l .  M a r ia n a  B u e z k a )  w k r a d ł  s ię  
b łą d .  S k le p  o t w a r t y  je s t  w  g o d z i­
n a c h  —  o d  g o d z . 8, (a n ie  J a k  
m y ln ie  w y d r u k o w a n o  o d  g o d z . 6) 
d o  12 i  o d  15 d o  19.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M I N I S T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p re ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te ł.  20-46-83, k  t o  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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Brawo żołnierze KBWI

Powsinie pięknu arteria
W  SZYBKIM  tempie przybyw a Szczecinowi nowa, piękna, 

a rte ria  kom unikacyjna na przedłużeniu u l. Jarom ira. W  całe j 
swej krasie zobaczą ją  mieszkańcy w  dniu X X  rocznicy w y­
zwolenia miasta.

liśm y zapał chłopców i  dosko­
nałą organizację. W ykonane 
przez KB W  skarpy są p rzyk ła ­
dem dobrej, praw dziw ie facho­
w e j roboty.

Na now ej trasie pozostaje o- 
czywiście jeszcze w ie le do zro- 

b OBECNIE na ca łe j d ługości Odzieżowego zadeklarowały u- bienia. Piękne pole do popisu 
tra sy  —  od A l. M . Buczka do dział w pracach porządkowych, dla Kom itetów  B lokow ych i 
u l. K o łłą ta ja  trw a ją  in tensywne Zakłady te zapewniają, że do w szystkich mieszkańców, 
prace. Zakłada się nowe chód- 10 bm. w ykona ją  wszystkie w y- Zwracamy również uwagę na 
n ik i, napraw ia jezdnie, odświe- znaczone prace. W y ją tk o w y  plac obok szpitala kolejowego, 
ia  elewacje. Powstają także no- p rzyk ład  społecznej postawy Jest on bardzo zaniedbany. Jak 
w e  skarpy i zieleńce. G łówne dają żołnierze Jednostki KBW . się dowiedzieliśm y, plac ten na- 
prace prowadzone przez MPRD Już dawno w yko na li oni swoje leży do spółdzie ln i m ieszkanio- 
i  WPRD, k tóre  w ykona ły  już zobowiązania, i  samorzutnie po- w e j „ZJEDNOCZENIE" (jest to 
większość robót, pokonując og- dejm ują wciąż nowe prace. Ob- spółdzielnia budowlana!), k tóra 
romne trudności, związane z ko- serwowaliśm y w  niedzie lę ponad m im o obietnic, wciąż zapomina 
niecznością dostaw nie planowa 300-osobową grupę żo łn ierzy o uporządkowaniu swojego te- 
nych przecież m ateria łów . Na KBW  (patrz zdjęcie). Podziwia- renu. (k)
nową trasę potrzeba np. około 
100 tys. p ły tek chodnikow ych 
Ostatnio mocno zaostrzono ja ko ­
ściowe wym agania w stosunku 
do producentów, co w p łynę ło  w 
pewnym stopniu na zahamowa­
nie dostaw p łytek.

Ogromne znaczenie dla przy­
spieszenia tempa prac ma po­
moc społeczna. W ie lk ie  zakła­
dy  — Stocznia im. W arskiego i 
Szczecińska Stocznia Remonto­
wa, a także Zakłady Przemysłu

Taaakie kwiatki.
M A L A R Z  P O S Z U K IW A N Y

W  sklepie pap iern iczym  i  
P rzyborów  szkolnych n r  432 
p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 90 — 
zaopatru ją się p~zede wszyst­
k im  dzieci. Szkoda ty lko , że 
od najm łodszych la t p rzyzw y­
czajam y je  do oglądania b ru ­
dów i  n ieporządków . Bo n ie­
s te ty  ściany w  tym  sklepie  
urąga ją  podstaw ow ym  zasa­
dom  czystości t estetyki. Czy 
w  Szczecinie brak je s t m ala­
rzy?

A D M -Y  Z IM U J Ą

Zdaw ało by się, że ju ż  za­
pom n ie liśm y o kłopotach z i­
m y i  n ieporządkach. Tym cza­
sem w ie le  A D M  nie obudziło  
się z  le targu zimowego. D rw o -  
dem jest gruz w yrzucany pod­
czas rem ontów  i  zalegający  
chodniki. D la p rzyk ładu  w ym ię  
n im y u l. R adom ira 11 i  12, ul. 
Jarow ita  4, Radogoską 16.

(Boz)

Ważne
dla felczerów

O K R Ę G O W A  S E K C J A  F E L C Z E R  
S K A  z a w ia d a m ia  w s z y s t k ic h  f e l ­
c z e r ó w ,  że  k u r s  a d a p ta c y jn o - p r z y  
g o to w a w c z y  n a  s tu d ia  w  A k a d e ­
m ia c h  M e d y c z n y c h  o d b ę d z ie  s ię  
w  S z c z e c in ie  w  m ie s ią c a c h  l e t ­
n ic h .  P o d a n ia  w r a z  z  w y m a g a ­
n y m i  d o k u m e n ta m i  n a le ż y  p r z e ­
s ła ć  n a  a d re s  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e  
g o  Z w .  Z a w .  P r a c .  S łu ż b y  Z d r o ­
w ia  w  S z c z e c in ie ,  u l .  M a ło p o ls k a  
17.

Listy Czytelników

O  nową nazwę 
ul. J a ro m ira

W  NIED ZIELN YM  numerze skrzętnie notu jem y i  będziemy 
„KU R IE R A " w yd rukow a liśm y jeszcze publikować na łamach 
lis t naszego C zyte ln ika  w  spra- „K u rie ra ".
w ie nowo pow sta jącej centra l- Czekamy na dalsze l is ty  na- 
nej a rte rii Szczecina. W zbudził szych C zytelników .
on ogromne za in te resow anie__________________ *_____________
szczecinian. W ie lu  mieszkańców
naszego miasta zgłasza już kon­
kretne propozycje now ych nazw 
powsta jącej obecnie p iękne j ar­
te r ii Szczecina.

Przypominamy, że autor lis tu  
BOLESŁAW CHM URA, znany w 
Szczecinie działacz zw iązkow y 
(pełn i obecnie funkc ję  sekreta­
rza ZO Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Spożywczego), od 15 ła t związa­
ny z naszym miastem — propo­
nuje upam iętnienie 20 rocznicy 
pow rotu Szczecina do M acierzy 
nową nazwą trasy, k tórą  w  tym 
roku po raz p ierw szy przejdzie 
pochód l-m a jow y.

W śród w ie lu  lis tó w  naszych 
C zyte ln ików  znalazły się rów 
nież propozycje JA N A  BOROW­
CA, zam. przy A l. W o jska  Pol­
skiego 10/7. Jest on jednym 
najstarszych szczeciniaków, mic 
szka w  naszym mieście od sierp­
nia 1945 r. i  dochował się ju  
w Szczecinie siedmiorga w n r 
ków. Przesłał on aż 12 pro jek 
tów  nazw d!a nowej arte rii 
m. in. A l. „SPEŁNIONYCH M A  
RŻEŃ" i  „P IO N IER Ó W  SZCZr 
CZNA".

ST. LANG IEW ICZ, zam. prz ' 
ul. G rodzkiej 17/1 pisze m. in. 
„Uważam, że m yśl przemiano­
wania ul. Jarom ira w  zw iązku 7 
XX-Ieciem  Szczecina — jest bar­
dzo słuszna. A  może nadać no­
wą nazwę całe j dz ie ln icy pow­
stałej w  ostatnich la tach przy 
tej a rte rii? "

O trzym ujem y także w ie le  te le­
fonów z propozycjam i nazw. Jest 
tu  m. in . wniosek, aby nową 
arterię  nazwać ALEJĄ TYSIĄC­
LECIA. ^Wszystkie propozycje

Turystyczne
przedwiośnie

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  p ię k n ą  p o g o  
d ę , p re z e s  K o ła  P r z e w o d n ik ó w  S t. 
G O Ń C Z A R E K  z o r g a n iz o w a ł  s z k o le  
n io w ą  w y c ie c z k ę  n a  t r a s ie ,  k tó r a  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a le ż e ć  b ę d z ie  
d o  „ n a jg o r ę t s z y c h ”  —  d o  C e d y n i i ,  
S ie k ie r e k  i G o z d o w ie .

W  S ie k i  a rk a c h  n a  c m e n ta r z u  ż o ł 
n ie r s k im  p r z e w o d n ie j '  z ło ż y l i  k w ia  
t y ,  c z c z ą c  p a m ię ć  p o le g ły c h  p r z y  
fo r s o w a n iu  O d r y .  P o  r a z  d r u g i  
k w ia t y  z ło ż o n e  z o s ta ły  u  s tó p  P o m  
n ik a  S a p e ra  w  G ó z d  o w i c a c h . U d z ia ł  
w z ię ło  40 p r z e w o d n ik ó w .  ( j. s .)

Ponad 200 tys. up raw n ionych

do głosowania

Listy wyborców
w ostatnim „szlifie“

NAJTRUDNIEJSZY etap, zw iązany z przygotowaniem  lis t  lud­
ności upraw nionej do głosowania, został już ukończony. Ta mo­
zolna praca prowadzona przez A D M  i ak tyw  społeczny pod nad­
zorem Biura Ew idencji Ludności Prez. MRN przebiegała w  k ilk u  
etapach.

OD 21 LUTEGO do 10 marca 
zakończono konfrontację ew i­
dencji ludności z faktycznym

Konkurs na plakat
p rzec iw ko

paleniu tytoniu
S P O Ł E C Z N Y  K o m i t e t  Z w a lc tó -  

n ia  P a le n ia  T y t o n iu ,  m a ją c y  s ie d z i 
fcę w  W a r s z a w ie  p r z y  p l .  P o w s ta ń  
c ó w  W a r s z a w y  1/3, o g ło s i ł  o g ó ln o ­
k r a j o w y  k o n k u r s  n a  p la k a t  p r z e ­
c iw k o  p a le n iu  t y t o n iu .  P r o je k t a n t  
p la k a tu  m o ż e  w y s u n ą ć  w ła s n e ,  n o  
w e  i  o r y g in a ln e  h a s ło . U d z ia ł  w  
k o n k u r s ie  m o g ą  b r a ć  p la s t y c y  i  
s tu d e n c i  s z k ó ł  p la s ty c z n y c h ;  •

P r a c e  o p a t r z o n e  g o d łe m  w r a z  z 
z a k le jo n a  k o p e r tą ,  w  k t ó r e j  a u to r  
p o d a je  im ię ,  n a z w is k o  i  a d r e s ,  n a  
le ż y  n a d s v la ć  d o  15 c z e r w c a  b r .  
D la  z w y c ię z c ó w  k o n k u r s u  p r z e w i  
d z ia n o  n a g r o d y  p ie n ię ż n e  i  w y ­
r ó ż n ie n ia  h o n o r o w e .  (a )

Bezpieczeństwo
na drogach

Szukamy
wzorowego kierowcy

O RG ANIZATORZY konkursu 
„M iasto  o najbezpieczniejszym 
ruchu drogow ym " postanow ili 
¡prawdzie, jak ie  są um iejętności 
kierowców, prowadzących samo­
chody i m otocykle na szczeciń­
skich drogach. W śród k ie row ­
ców rozpropagowano in teresują­
cy konkurs, w  k tórym  prowa­
dzący pojazdy będą m ogił w y ­
kazać swoją spostrzegawczość i 
opanowanie techn ik i jazdy, a 
także znajomość przepisów ru ­
chu drogowego. Będzie to rów ­
nież okazja do skonfrontowania 
sianu technicznego samochodów 
i m otocykli.

Uczestnicy konkursu wezmą 
udział w 3 jazdach kontro lnych 
na specjalnie wyznaczonych tra ­
sach. Na trasach tych ustaw io­
ne będą przeszkody i znaki dro­
gowe, norm alnie obowiązujące, 

także znaki nieprawidłowe, 
k tóre  k ie row cy będą m usieli od­
naleźć. Pierwsza jazda konkur­
sowa odbędzie się 25 kw ietn ia, 
następna — 20 czerwca i  ostat­
nia — 19 września br.

Uczestnicy konkursu na „w zo­
rowego k ie row cę" zaopatrzeni 
zostaną w  specjalne p la k ie tk i u- 
mieszczane na samochodach i 
m otocyklach. (kg)

stanem zamieszkania. Zadanie to  
było  wykonyw ane przez a k ty w  
społeczny zakładów pracy, funk  
cjonariuszy MO i ORMO. Bra­
ło w  nim  udział ponad 1 000 o- 
sób. W  efekcie sprawdzono na 
podstawie książek m eldunko­
wych ł w izy t dom owych 315 000 
nazwisk, w  tym  zameldowanych 
na stale 307 tys. osób. W  tra k ­
cie te j lu s tra c ji u jawniono, że 
oko ło  2 000 osób nie by ło  n i­
gdzie m eldowanych, 8 300 osób 
nie zarejestrowało nowych do­
wodów osobistych w  biurach 
m eldunkowych, a wreszcie około 
9 000 osób nie mieszka pod ad­
resem zameldowania.

Zebrane, m ate ria ły  u m o ż liw iły  
naniesienie poprawek na l is ty  
wyborców.

7 kw ie tn ia  br. przystąpiono db 
ostatecznego przygotowyw ania 
w łaściw ych lis t w yborców  i  pra­
ca ta zostanie zakończona do
17 bm. W  dniach od 22—23 kw ie  
tn ia  gotowe lis ty  zostaną prze­
kazane do Dzieln icowych Kom i­
s ji W yborczych i, po podpisa­
niu przez przewodniczących, zo­
staną wyłożone z dniem 25 bm. 
do w g lądu w  lokalach ko m is ji 
obwodowych. W edług orienta­
cy jnych  danych w  Szczecinie 
mamy ponad 200 tys. m ieszkań­
ców uprawnionych do głosowa­
nia. (Boz)

♦  Z - C A  P R Z E W O D N IC Z Ą ­
C E G O  P r e z .  W R N  m g r  in ż .  
P a w e ł W A R C H O Ł  u c z e s tn i ­
c z y ł  w  B y d g o s z c z y  w  u r o c z y  
s to ś c ia c h  z w ią z a n y c h  z X X -  
le c ie m  P o m o r s k ie g o  O k r ę g u  
W o js k o w e g o .  W  c z a s ie  r o c z n i  
c o  w e j  a k a d e m ii  w r ę c z y ł  o n  
d o w ó d c y  P O W , g e n . J ó z e fo w i 
K  A M U R S K IE M U  n o w e  o d z n a ­
k ę  „ G r y f a  P o m o r s k ie g o ” .

Ś W IĘ T O  J E D N O S T K I
G A R N IZ O N U
S Z C Z E C IŃ S K IE G O

♦  D W U D Z IE S T O L E C IE  is t ­
n ie n ia  o b c h o d z i ła  r ó w n ie ż  
J e d n o s tk a  G a r n iz o n u  S zcze ­
c iń s k ie g o ,  w ie lc e  z a s łu ż o n a  w  
p r a c y  z a w o d o w e j i  s p o łe c z ­
n e j .  W  c z a s ie  u r o c z y s te j  a k a  
d e m ii  w y s t ą p i ł  z e s p ó ł k a m e ­

r a l n y  c h ó r u  c h ło p ię c e g o  
„ S Ł O W I K I ”  p o d  d y r e k c ją  
M a r ia n a  F O K S Y . W ie lu  o f i ­
c e r ó w  o t r z y m a ło  d y p lo m y  u -  
z n a n ia ,  a  n a j le p s i  ż o łn ie r z e

u p o m in k i  u f u n d o w a n e  p rz e z  
z a k ła d y  p r a c y .  P o d c z a s  u r o ­
c z y s te g o  a p e lu  p r z e m ó w ił  d o  
w ó d c a  J e d n o s tk i.  Z e s p o ły
ż o łn ie r z y  d o w o d z o n e  p rz e z  
lc p r .  J .  R O G A L IŃ S K IE G O  i 
S t. s z e r . E . B E R E C K IE G O  
o t r z y m a ły  t y t u ł y  S łu ż b y  S o ­
c ja l is t y c z n e j .

W . S I .E D Z IN S K I  
P R E Z E S E M  Z A R Z Ą D U  
O K R Ę G O W E G O  Z B o W iD

♦  O B R A D U J Ą C E  w c z o r a j
p le n u m  Z a r z ą d u  O k r ę g u
Z B o W iD  w y b r a ło  z a s tę p c ę  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  P ie z .  W R N  " 
W a c ła w a  S L E D Z IŃ S K IE G O  
p re z e s e m  Z O .

W Y R Ó Ż N IE N IE
S Z C Z E C IŃ S K IE G O
K O M P O Z Y T O R A

♦  W  O G Ó L N O P O L S K IM
k o n k u r s ie  r a d io w y m ,  z o r g a n i  
z o w a n v m  p rz e z  W y d z ia ł  K u l ­
t u r y  P r e z .  W R N  i  W P IA ,  
n a  n o w ą  m e lo d y jn ą  p io s e n k ę ,  
je d n ą  z n a g r ó d  u z y s k a ł  
k o m p o z y to r  i  d y r y g e n t  n a ­
s z e j O p e r e t k i  I d z i  I Z Y D O ­
R E K  za  u t w ó r  p t .  „ C z a r n a
n o c ” .

Z e b r a ł :  (a )

W IOSNA
ORKIESTR

1 9  6  5»

© Bilety już 
od 20 kwietnia 
© Modele

na „Zielony 
Karnawał“

S Z C Z E C IŃ S K IE  D E R B Y  M U * 
Z Y C Z N E  z d o b y ły  s o b ie  o k r e ć io n i  
s ta w ę  z a r ó w n o  w ś ró d  m u z y k ó w  
j a k  i  m e lo m a n ó w .  S p o d z ie w a ją «  
s ię  w  t y m  r o k u  k o m p le tó w  s łu *  
c h a c z y  o r g a n iz a to r z y  p o s ta n o w i l i  
w p r o w a d z ić  p rz e d s p rz e d a ż  b i le tó w  
ju ż  o d  20 k w ie t n ia  w  „ K A Ś K A *  
D Z I E ” . E i ł e t y  b ę d z ie  m o ż n a  na * 
b y ć  o d  r a z u  n a  w s z y s tk ie  k o n c e r ty  
(o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią t k u )  lu 1*  
te ż  n a  w y b r a n y  k o n c e r t ,  w  sp rz e *  
d ą ż y  z n a jd z ie  s ię  je d y n ie  200 b ile *  
t ó w  n a  k a ż d y  k o n c e r t .  D la te g o  t e i  
s ą d z im y ,  że  w s z y s c y  m e lo m a n i  
„ p r z e ś la d u ją c y ”  n a s  te le fo n a m i  
s k o r z y s ta ją  z o k a z j i ,  b y  w c z e ś n ie j 
z a o p a t r z y ć  s ię  w  k a r t y  w s tę p u ,  
g d y ż  w  d n iu  k o n c e r tu  m o ż e  b y ć  o 
n ie  t r u d n o .

D r u g ą  in te r e s u ją c ą  w ia d o m o ś c ią  
je s t  u d z ia ł  w  n a s z e j im p r e z ie  
M ie js k ie g o  H a n d lu  D e ta l ic z n e g o  
O d z ie ż ą  i  O b u w ie m . J a k  co  r o k u  
p r z e d s ię b io r s tw o  to  z o r g a n iz u je  r e  
w ię  m o d y  i  o b ie c u je  p r z e d s ta w ić  
k o le k c ję  l ic z ą c a  o k o ło  80 m o d e l i  
o d z ie ż y  i  o b u w ia .  Z a p r e z e n tu ją  j e  
n a  j s y  m  p a ty c z n i  e js z e  s z c z e c i ń s k ie
m o d e lk i .  J a k  n a s  z a p e w n io n o  b ę ­
d z ie  to  k o le k c ja  n a  t z w .  „ Z ie l o n y  
k a r n a w a ł ” , a  w ię c  o b o k  o d z ie ż y  
s p o r to w e j  i  w c z a s o w e j b ę d ą  m o d ę *  
le  l e t n i c h  w ie c z o r o w y c h  s u k ie n .

( w i t )


